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POZNAN, 22 stycznia.

się z źródła bardso pewnego, że naprężenie między 
Porta a Czarnogórą większćm jest, niśli się zdawało 
dyplomacyi europejskiej, i że wojna jest już rzeczą po­
stanowioną. — Więcój uspakajającym jest telegram 
wiedeńskiego biura korespondencyjnego, który donosi 
z Carogrodu, źe W. Porta skłonną jest w sprawie pod- 
gorzyckićj do pewnych ustępstw, i że w. wezyr oświad­
czył, iż weźmie pod rozwagę rady mocarstw zagrani­
cznych.

Ajenoye Dziennika Poznańskiego:
h. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poiaaonniiire 33. Havas, Lafitte, Bullier & Corap. Place de la Bourse No. 8. Publioitè Uni- 
internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Ha as en stein & Vogler. — W Berlinie ¡¡R u d o 1 f Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Rete- 

T auoenstrassé 34, Internationale Annoncen-Expedition. . „Invalidendank“ Bebrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­
cławiu Daube, H aasen stein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

*P- l- Wersalskie Zgromadzenie narodowe, ukończywszy i 
jdwezoraj obrndy nad kadrami armii, przystąpiło

-----"¿włócznie do dyskusyi nad ustawami konstytucyjne-
których odrzucenie lub przyjęcie rozstrzygnie nieza-

,Wahnie o losach obecnego ciała prawodawczego. Pier- t 
¡y zabrał głos w tćj sprawie sprawozdawca wydziału j ii / gcntavon, aby umotywować i polecić wniosek i 

a i działowy. Rozprawy ogólne otworzył deputowany I
- ^¿noel (z lewicy), przemawiając przeciw ustawom i "A/T
przyinstytucyjnym, jako dążącym do opóźnienia obwołania JXL O "W SL
od lBCzypoeP0^1^* Dep. Lacombe odzywa zię za mo- ■
tóż h? ‘¿Ti” ! posła Wł. Taczanowskiego
WysjLzsch liliach, uderza zarówno na republikanów jak 1 

p „olenników cesarstwa i odzywa się z czołobitnością w parlamencie niemieckim uzasadniająca wnio-
0IeiWMahonie. Gdy mówca zabierał się do odczyta- , sek polskiego Koła poselskiego o prawach naro-

14 **\*<""** poi-któj W

___Jy była przy spożyć Francyi potężnych sprzymierzeń-
aa r ), powstał ogromny hałas, podniesiony przez wszy- 

,e stronnictwa, z wyjątkiem najskrajniejszćj prawicy,
»era ^niewoliło p. Carayona do schowania rzeczonego 
»skiegoia i zakończenia filipiką, że legitymiści będą gło-
____ ,ali przeciw ustawom konstytucyjnym, równocześnie
remi ptjjakże popierać będą wszelkiemi środkami Mac-Ma- 
nioti-™Ja w kierunku utrzymania porządku i spokoju. 
goUpraiiś dalsze rozprawy.
do p,j Oto szkic wczorajszych rozpraw, które zapo- 
jL^Jijulają nam — czego w ciągu dalszych dys- 
rl^pjisyi spodziewać się należy. Dla napędzenia strachu 
łużs*ze irie wer8a^k’®j przedrukowuje dziś Mo n i t e u r uni- 
:ami Z)e r s e 1, organ ks. Decazes korespondencyą paryzką 
la rb.iji m e s a, w którój powiedziano, że marszałek Mac- 
cłlc<!{akon w razie odrzucenia ustaw konstytucyjnych lub

iwotowama poprawek w duchu konstytucyjnym ustą- i wda nam się dzieje, że tćj krzywdzie się opieramy, — 
i z prezydentury. M o n i t e u r zapewnia przytćm ; słowem, że stojąc na gruncie prawnym, ulegamy li

Jolnjf awej strony> ze marszałek oświadczył w czasach osta- i tylko gwałtowi.
;nich, iż mocą ustawy z 20 listopada 1873 r. wszelka ' Stawiamy wreszcie ten wniosek, aby wiedziało na- 
wtateczna forma rządu odroczoną, została do r. 1880. ' SZe plemię potomne, iż jako Polacy spełnialiśmy po­
lak przeto marszałkowi nie zależy bynajmniej, by i winność naszą w tym parlamencie i ze wszystkich sił 
Francya przyjąwszy pewną stałą formę rządową, wy- I protestowaliśmy przeciw systemowi, który wytępienie

, -dobyła się z dzisiejszego chaosu a chodzi mu jedynie ; narodowości naszćj ma na celu. ,
organizacją władzy złożonej w jego ręce przez Zgro- ? Że państwo pruskie po różne czasy przy okupacyi i tecznój mierze w samych motywach naprzytaczałem

ai rektjadzeni® narodowe. Pogróżka co do ustąpienia z pre- przyjęło zobowiązania względem nas Polaków, że mo- j spisanych tytułów prawnych i dokumentów, a teraz
poszulj,^enturv< t0 droga wielce pochyła a kto wstąpi na ( narchowie pruscy najuroczystsze na korzyść naszą ogła- i powołam się tylko na prawo, które wielkićj jest wagi

szali przyrzeczenia, — to jest faktem historycznym. Pod, względem jurystycznym, tj. na nasze prawo wła- 
W motywach wyszczególniliśmy patenta okupacyjne i an°ści. Jest to fakt, że aż do czasu najnowszego ję­

zyk polski pod berłem pruskićm, jak daleko rzeczywi-

:ej wiałW1ią, musi się przygotować, iż jednego pięknego dnia 
’zebu mu będzie dotrzymać słowa. Tak się stało z

>O€- Thiersem, tak stać się może z Mac-Mahonem. j układy,' na których oparło się'pó różne czasy zajęcie
O gabinecie p. Broglie, tyle głośnym, niedawno, ’ ziemi naszej w posiadanie. Z tych dokumentów powin- 

ze nie sprawa tu z proJkt dzi® Już nie mówi- P- Broglie wszystkie swe siły i niście byli nabrać przekonania, ż 
baiLJjytęża dziś pa to, by skleić dawną większość konser- ’ 8tym podbojem, lecz z zajęciem

ratywną. Najskrajniejszą prawicę zapewnia, że senat ’ ' ...........................
liczóm więcój nie będzie jak bezbarwnem

4.25

30 f ,
- pi on
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codera t e u r, prawe zaś centrum stara się pozyskać 

tiw ibietnicą wyforytowania ks. Aumale na marszałka se-
)atu. Wszystko to robi p. Broglie z wiedzą, wóią i 

L^gporozumieniem z Mac-Mahonem.
Na przedwczorajszóm posiedzeniu belgijskiój izby 
Iskiój, przyjęto wniosek deputowanych Couvrer i

Thonissen co do złożenia międzynarodowego sądu polu- 
i.wnego. Następnie interpelował deputowany Berge, 
dnistra spraw zewnętrznych, dla czego rząd nie zwi­

ną! dotychczas swćj reprezentacyi dyplomatyczój przy 
Stolicy apostolskiój, w jakim stósunku pozostaje rząd 

S2fdo nowego porządku rzeczy w Hiszpanii i z jakiego 
powodu nie zawiązano do tój chwili stósunków dyplo-

’ '’mitycznych z Meksykiem. Na pierwszy punkt inter­
pelacji odpowiedział minister w tym sensie, że skoro 
położenie rzeczy nie zmieniło się, nie widzi rząd po-

!żą«itrzeby zmieniania swego stanowiska w obec Stolicy 
apostolskiej. Co się tyczy wstąpienia na tron króla

^.Alfonsa, to Belgia w tój mierze nie inne zajmuje sta­
nowisko jak reszta mocarstw i nie będzie ani pierwszą 
»ni ostatnią gdy stanie na porządku dziennym sprawa 

^utnania Alfonsa XII. Stósunki z Meksykiem zostaną
- »• »uwiązane, skoro uda się usunąć przeszkody jakie spo-

wodowały rozbicie.
, Z Hiszpanii nie otrzymujemy dziś żadnych wa-

;ó p hnejszych depesz. Nadmienić nam chyba należy o 
52.50i depeszach, z których jedna donosi, że 48 oficerów kar-
- P “Stowskich w Bajonnie oświadczyło się za don Alfon- 
36 p, 8enj> druga zaś zawiadamia, iż karliści w zajętych

1 przez się prowincyach nakazali pobór do wojska, przy- 
czśm do pierwszćj klasy zaliczyli siedemnastoletnich 
chłopców/

Do K o 1. Z t g. telegrafują z Berlina, że nadeszło 
_ t j?,/6 już pismo do cesarza Wilhelma, w któróm król 
4 p Alfons zawiadamia go o objęciu tronu hiszpańskiego, 
-i, Co się tyczy uznania króla Alfonsa, donosi N a t.
- P' t g., że wszelkie kroki przedsięwzięte zostaną w tćj

ż mierze przez trzy mocarstwa północne według wspól-
8.5Ó/eS° planu.
8'”ri 1 ’i Sprawa 8Poru turecko - czarnogórskiego zajmuje 
3 1 ziś całą niemal prasę europejską. Do wiedeńskiego 
_ p’ remdenblatu telegrafują z Żary, że dnia 18 b. 

- m. odbyło się w Cetynii uroczyste nabożeństwo ku 
czczeniu pamięci „wszystkich ofiar tureckiój srogości,“ 
»które tłumnie zbiegli się Czarnogórcy. Po nabo- 
enstwie była uczta, a w czasie niój powtórzyły się w 

obecności ks. Mikołaja kilkakrotnie groźne manifesta.’ye 
' ’l/j6011,6, W uczcie tój wzięło udział przeszło 400 
j t, prfeduiejszych Czarnogórców. Do Indépendante 

pl, ,»’ donoszą, że na wiecu ludowym zwołanym na 13 
G "U- przyjęto z zapałem nie do opisania wniosek, aby z 

W r2ku zażądać zadośćuczynienia od muzułmań- 
>ch sąsiadów. Dalsze nchwaly miały zapaść 18 bm. 

. 'oro H. T, B. donosi, źe jeśli Porta nie da zado óu- 
”* . yuienia Czarnogórze, powoła książę bezzwłocznie gó-

»u do broni, a i Pall-Mall-Gazette dowiaduje

przy pla-

Panowie 1 Już na początku pierwszego peryodu 
ustawodawczego stawiliśmy w parlamencie wniosek, aby 
wykluczył z Rzeszy niemieckićj ziemie wcielone na 
mocy układów międzynarodowych do monarchii pru- 
skićj a należące niegyś do Rzeczypospolitój polskićj. 
Wniosek ten odrzucono. Logicznćm następstwem tego 
odrzucenia jest niewątpliwie to, że z powodu uznanego 
przez parlament tego nad nami zwierzchnictwa, przy­
rzeczenia, które w sposób najuroczystszy poczyniono 
nam Polakom z strony pruskiój co do narodowości, ję­
zyka i religii naszej, przeszły na Rzeszę uiemiecką jako 
zobowiązania prawne i moralne.

Stawiamy przeto ten wniosek, aby w nim zadoku­
mentować, że pod względem narodowości i języka krzy-

mieckiego z urzędu uznany jako język krajowy, a 
wszelkie dotyczące go a dawniój wydane regulaminy 
mają na sobie wyciśnięte piętno należytego pojmowania 
rzeczy i nadają żywiołowi polskiemu osłonę prawną. 
A jakże teraz, panowie, wytłumaczyć sobie, że skoro 
tylko powstała Rzesza niemiecka, jakby przez noc je- 

„1 wy macie ojczyznę, a z nią otrzymaliście dnS> puszczono formalnie jakby smycz całą na wszy- 
r—:—-------------- ji.------------ i stko, co polskie, tak w W. Ks. Poznańskióm jak w in-

uznaje narodowość polską i prawa jej poręcza. Najlep­
szym komentarzem ku należytemu zrozumieniu, jak 
względem nas stósowane być winny układy, szczegól- 
niój traktaty z r. 1815, jest pomieszczona w zbiorze 
ustaw obietnica królewska Fryderyka Wilhelma III. 
Król mówi

dowód mojego poszanowania dla waszego ku niój i Btko, co polskie, tak w W. Ks. Poznańskióm jal 
przywiązania; będziecie wcieleni do monarchii ■ nyck częściach dawnój Rzeczypospolitój polskićj? Pra- 
mojój, nie potrzebując wypierać się narodowości . 8tar® nasze prawo własności naraz obalane bywa przez 
waszój.“ j całkiem niepojętą samowolę biurokratyczną; począwszy

Trudno wyrazić się pozytywniój i jaśniój, a sły- ' od naczelnego prezesa aż do powiatowego inspektora 
sząc takie przyrzeczenia absolutnego wówczas monar- szkólnego, wszystko wedle upodobania wydaje przepisy 
chy i porównując z niemi stypulacye kongresu wiedeń- w naturze ustaw, tak że jeden drugiego prześciga 
skiego, które poręczają nam reprezentacye narodowe i w prześladowaniu i tępieniu języka polskiego. Zda- 
instytucye narodowe, a nawet jedność terytoryalną ze rztt!y nawet wypadki, że powiatowi inspektorowie 
względu na żeglugę, handel i przemysł, — trzeba ko- 1 8zkćłni kazali nauczycielom tłumaczyć się, jak śmią 
niecznie dojść do wniosku, że aneksya ziem należących z w!a8ną nawet żoną mówić po polsku. Ochronki pol- 
nisgdyś do Rzeczypospolitój polskićj stała się na pod- , skie samowolnie pozamykano, bo jak się wyrażono, 
stawie szczególnych praw z uznaniem narodowości poi- dz*eci polską odbierały tam dresurę; usunięto dekla- 
skićj. i macye polskie z popisów publicznych, podając wyra-

Stoimy przeto z żądaniami naszemi na gruncie znje z* Powdd> że mogłoby to obrazić uszy urzędników 
praw pozytywnych; albowiem mimo, że naród polski Niemców, gdyby polskie były deklamacye. Są to fa- 
wówczas nie był reprezentowanym jako strona kontra- . kta’ nt ktdr0 s% i dowody. Przytaczać tu dosłownie 
hująca, wynikało to z stósunków czasowych i okolicz- 1 wszystkie powydawane rozporządzenia uważam za nie- 
nościowych i nie stanowi żadnego słusznego powodu : podobieństwo i niepotrzebne: jest ich cała powódź, 
do gwałtownego obalania przyrzeczeń nadanych jako Wniosek mój nie jest tóż skierowany przeciw tym roz- 
ustawa i prawo, a lubośmy wówczas jako naród stra- i porządzeniom z osobna, lecz przeciw całemu systemowi, 
ciii samodzielność polityczną, mimo to jednak pozosta- j z którego one wynikają, z którego one wypłynęły nie- 
wiono nam prawo zachowania narodowości. i 8tefy w czasie, gdy na podstawie zasady narodowościo-

A teraz, panowie, zwrócę wam uwagę na to, jako zbudowano Rzeszę niemiecką.
już reprezentacye ludowe, które były przed wami, oś- ! Pytam się was, panowie, jak sądzilibyście o takim 
wiadczyły się w tćj sprawie na naszą korzyść. Uchwała «tanie rzeczy, gdybyście sami jako* Niemcy, żyli byli 
reprezentacyi ludowej, zwołanćj ku ułożeniu konstytu- ) wiek cały pod rządami obcemi, a gdybyście potćm na­
cji pruskiój z października 1848 r., która to uchwała raz, nie poczuwając się zgoła do winy, w języku, re-
przedrukowana jest w motywach, stwierdza słowa mo­
je; ztąd tóż stanowczo twierdzić nam wolno, że prawa 
przyznane nam przy okupacji przez króla pruskiego 
na kongresie wiedeńskim i w przyrzeczeniu królewskićm 
ogłoszonćm w formie ustawy, uznane i zatwierdzone 
zostały przez pruską reprezentacyą ludową przy usta­
nawianiu konstytucji pruskiój. Myśmy te*pra.wa choć 
nie dobrowolnie, to jednak rzeczywiście przy okupacyi 
przyjęli i stanowią one dla nas m a g n a m c h a r t a m 
którój niedochowanie tylko aktem gwałtu nazwać się 
godzi.

Ale nie tylko przez pruską reprezentacyą ludową 
szczególne prawa nasze uznane zostały, lecz i parla­
ment niemiecki, obradujący w r. 1848 w Frankfurcie, 
uznał to za obowiązek moralny i za akt mądrości po­
litycznćj, aby żyjącym w granicach Rzeszy niemieckićj 
narodowościom obcym nadać opiekę prawną. Wnio­
sek jednogłośnie przez Zgromadzenie przyjęty, o któ­
rym w imieniu komisyi konstytucyjnćj referował poseł 
Dahlmann, nrzedrukowany jest wedle sprawozdania 1 
stenograficznego z 31 maja 1848 w motywach i nrzfid. i
ofnminnTj lrn n»« n ~ — J. «1   ’’ITT •t.m kn wudimołc, Wmo‘.ekw< ily 7.mi'“iŁdzTe ono, t.k „dze mi.io
p.10«,., jak »s przekonad moiace, przMsty by! ja. . ,0 „MlspX0,LB c.!y iyÎW polaki, jak ô$ciilé“do°

dnogłośnie przez mężów, którzy byli poprzednikami 
waszymi w dziele zjednoczenia Niemiec, a więc przez 
mężów, na których wy dziś jeszcze jako na powagi 
polityczne się powołujecie a którzy bez zaprzeczenia 
należą do tych, co położyli kamień węgielny pod bu­
dowę, którą wy dziś reprezentujecie. VVymowniej nie 
mógłbym zaiste przemawiać za wnioskiem moim, jak 
przemawiał wymieniony co dopióro referent komisyi 
konstytucyjnej parlamentu frankfurtskiego. Ograniczę 
się^ przeto na tćm tylko, że parlament niemiecki z r. 
1874 nie zechce pewnie co do ludzkości i poczucia 
prawa dać się upośledzić parlamentowi z r. 1848.

Przedsięwziąłem sobie, panowie, przytoczyć wam 
tu jako cytat także słowa sławnego i znanego męża u- 
czonego w rzeczach stanu, tudzież słowa znanego * 
wysoce poważanego ministra. Dotyczą one kwe- 
styi narodowości i uprawnienia językowego w ogóle. 
Pierwszy z nich to Bluntschli. Mówi on o zasadzie na­
rodowości dosłownie:

* »Jgzyk jest to najwłaściwsze dobro każdego 
narodu; w języku ujawnia się właściwy duch na­
rodu; język jest to najsilniejszy węzeł łączący 
ludzi w społeczność mającą posłannictwo cywili­
zacyjne. Ztąd to nie wolno państwu zabraniać 
narodowi języka ani przeszkadzać kształceniu 
jego i rozwojowi literatury; owszóm jest to obo­
wiązkiem państwa, aby zezwalało na uprawę tćj 
niwy językowój, a nawet, o ileby na tćm sprawa 
oświaty powszechnój nie ucierpiała, aby tęż u- 
prawę najżyczliwićj popierało."

Co ten mąż w rzeczach stanu uczony mówi a priori, 
to w ostatnim czasie a posteriori potwierdza doświad­
czony mąż stanu, angielski minister Gladstone w pe- 
wnćj mowie politycznćj mianćj w Walii, w którój to 
mowy toku otwarcie wyznał, że zupełnie zmienił swoje 
mniemanie co do języka i obyczaju połączonych w je­
dno państwo plemion.

„Przed laty — mówił Gladstone — podziela­
łem panujące w Anglii uprzedzenia, ale mając 
spoiobneść doskonałego pouczenia się o rzeczy 
przyszedłem do przekonania, że jest to fatalny 
błąd tak w polityce jak w zasadzie, dążyć do 
tego, aby język, tradycyą i skłonności ludu któ­
regokolwiek zmienić gwałtem fizycznym lub na­
ciskiem. moralnym.“

Sądzę, że ku poparciu wniosku mojego w dosta-

ście sięga, miał uprawnienie jako oficjalny język wy­
kładowy w, szkołach elementarnych i w wyższych za- 

w posiadanie, które ■' kładach naukowych. Był, słowem, obok języka nie­

ligii i obyczajach tak byli traktowani, źe cel wytępie­
nia was byłby widoczny ? Niewątpliwie wystąpiliby­
ście przeciw temu z takiemi samemi jak i my przed­
stawieniami; takie naruszenie praw naszych, nabytych 
ustawami i prawem własności poczytalibyście za gwałt, 
żywioł polski z pewnością w niczćm nie zawinił prze­
ciw rządowi pruskiemu w czasie ostatnim. Nie po jego 
stronie więc wina prześladowania, owszóm w czasie 
ostatnim nawet w Prusach bardzo a bardzo wynoszono 
waleczność polskich części armii. Przyczyny szukać 
należy jaczćj w zatraconym coraz więcej zmyśle chrze- 
ścianskim a rozwielmożniającym się coraz więcej po­
gańskim despotyzmie państwowym, który bez prześla­
dowań obyć się nie może i gdzie może tworzy przeci­
wieństwa. (Niepokój.) Czyż nie mówi pewien poseł 
angielski do króli Ąszantów, że bez ofiar z ludzi pa­
nować nie umie? (Śmiech.) Despotyzm musi prze­
śladować, bez tego żyć nie może; a jeśli to dziać się 
może w imię postępu i kultury, to Kain był pierwszym 
swego czasu cywilizatorem. (Śmiech.)

Ale i to nieprzyjazne położenie działać może mię-

Sobota, 23 stycznia 1875.

Przedpłata kwartalna
wynosi, w Poznaniu ,7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Anstryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fenn we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują, się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii,pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących arzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poznk
| Rękopisma

nadsyłane Kedakcyi nie zwracają si ę i niszczone będą

tychczas zrosły z tradycyami zaehodniemi, pozna wre­
szcie, że po Zachodzie niczego już spodziewać się nie 
może.i że sympatyi swoich i naturalnego oparcia dla 
siebie szukać mu należy na Wschodzie. Jest to także, 
panowie, faktem nieulegającym wątpliwości, źe obra­
żanie najświętszych uczuć ludzkości ani nikomu z oso­
bna, ani narodom całym prawdziwego nie przynosi 
pożytku; a ta prawda, na doświadczeniach dziejowych 
oparta, powinnaby także być wam jednym z powodów 
do postąpienia sobie w duchu parlamentu frankfurt­
skiego, do głosowania za naszym wnioskiem. *)

*) Nie odebrawszy dotychczas zapisków stenograficznych 
od naszego sprawozdawoy, zamieazozamy mowę prezesa p. Ta­
czanowskiego według tlumaozenia Gazety Toruńskiój.

(Przyp. Red. Dziennika Pozn.)

Czerwony kołnierz.
Przed kilku dniami miotając się przeciw 

naszej odprawie z powodu zaczepki wniosku 
narodowościowego naszych deputowanych, — 
ruszyła szanowna Posener Ztg. konceptem, 
iż każde jej wystąpienie w przedmiocie polsko­
ści robi na nas to samo wrażenie, jakie sprawia 
na byku hiszpańskim czerwony szmat po- 
trząśniony ręką torreadora. Ucieszywszy się 
ze swego konceptu, dała nawet Posener Ztg. 
zamieszczonemu przy tej sposobności artykułowi 
swemu jaskrawytytuł: Czerwona chusta. 
Za taki koncept i za taki tytuł wdzięczni tyl­
ko możemy być Posener Zeitung, — bo 
szczerze powiedziawszy, i nam przypomina się 
przy każdern jej wystąpieniu w obec polsko­
ści pewien czerwienizm, — jakkolwiek ów 
czerwienizm nie jest ani szmatem nadstawia­
jących życie torreadorów hiszpańskich, ani na­
wet sztandarem namiętności, jaką ku uniewi- 
nieniu swemu w obec psychologii i historyi 
mogą się tłumaczyć stronnictwa czy odcienia 
wywrotu. Czerwienizm Posener Ztg., 
a powiedzmy zaraz ku jćj uniewinieniu, i całej 
narodowo-liberalnej prasy, której jest jednym 
z podrzędniejszych ogniwów, jest odmiennej 
nieco barwy i innego nieco charakteru. Nie 
jest to, jak co dopiero powiedziano, ani czerwo­
ność powiewanej ręką hiszpańskiego szermierza 
chustki, ani groźnego sztandaru komuny, lecz 
czerwoność kołnierza żandarmskiego 
czy policyjnego. Prasa narodowo-liberalna 
a razem z nią i zabłąkana w jej obóz Pose­
ner Ztg. robi istotnie wrażenie pomocników 
policyi, ochotników denuncyacyi, dobrowolnych 
tylko nie na konstytucyjnym bruku londyńskim 
konstablow publicznego bezpieczeństwa. Kola 
jej jak całej prasy, jak całej partyi narodowo- 
liberalnej jest niezmiernie łatwa i wygodna. 
Rozumiemy partye walczące na ,drodze cierni­
stej, wśród przeciwieństw i prześladowań o zwy- 
cięztwo swych przekonań; rozumiemy w takim 
razie ich namiętność, ich drażliwość i porywy. 
Czy stanowisko i prawdy ich dzielimy lub nie 
dzielimy, jest rzeczą zupełnie obojętną, gdyż za­
patrywanie się jakiebądź nie miałoby prawa 
wpływania na szacunek należny każdemu szcze­
remu przekonaniu i uznanie należne każdej, 
byle szczerej namiętności. Jestże jednakże 
w całym obozie narodowo-liberalnym i w całej 
jego prasie choć źdźbło samodzielności, choć 
źdźbło prawdziwej namiętności? Myliłby się 
grubo, ktoby im coś podobnego choć odlegle 
chciał przypisać. Komenda wychodzi z góry, 
z gabinetu księcia kanclerza, za pośrednictwem 
jego otoczenia i jego poufnych rozchodzi się 
tysiącznemi kanałami w publiczność przez różne 
wielkie i małe dzienniki, których szlachetne mo- 
tywa i czynniki nie są juź dzisiaj po rewela- 
cyach czy to profesora Wuttkego, cźy deputo­
wanego Richtera żadną tajemnicą. Niechajby 
jutro rano zdało się owej naczelnej komendzie 
rzeczą konieczną w interesie racyi stanu pru­
skiej pogodzić się z Rzymem, dać szczutka 
w nos prawom majowym, osadzić na tronie 
hiszpańskim don Karlosa, szanować swobodę 
stowarzyszeń, rozwiązać język prasie, a jesteśmy 
przekonani, że narodowo-liberalizm śpiewałby 
podobnej poljtyce równe hosanna, jakie dzi­
siaj śpiewa polityce prześladowczej, prawom 
wyjątkowym, wojnie z Rzymem, kampanii prze­
ciw karlistom. Czyż dalekie czasy, — kiedy 
opinia publiczna pruska, idąc nie za czem in- 
nem, jak także za komendą z góry, entuzy- 
azmowała się za panowaniem austryackiem we 
Włoszech, gardłowała za granicą Mincia dla 
Austryi, robiła Garibaldego rozbójnikiem, kiedy



monitor dzisiejszego narodowo-liberalizmu Na- 
tional-Ztg. okupowała sobie wstęp do Austryi 
przez bryzganie błota na Włochy. Dzisiaj uwa­
żałby tenże sam narodowo-liberalizm za ciężką, 
herezyą odzywać się przeciw Włochom, nie świę­
cić przymierza ich z Prusami jako jednego 
z najpiękniejszych tryumfów niemieckich. Tak 
było wczoraj, tak jest dzisiaj, a jak będzie jutro, 
będzie samodzielność narodowo-liberalna wie­
działa wtedy, gdy wyjdzie ukaz z góry tak a nie 
inaczej wierzyć, tak a nie inaczej się entuzya- 
zmować, tak a nie inaczej roznamiętniać. Że 
prasa i parlamentaryzm tego rodzaju, pozba­
wione wszelkiej siły przekonań, wszelkiej sa­
modzielności, wszelkiej zdolności wyznawania 
jakichś praw własnych, mogą tylko, skoro nie 
przyznają się uczciwie do swej nicości i zale­
żności, a skoro przeciwnie przybierają pozory 
jakiejś samodzielnej racyi bytu, walczyć bronią 
nie uczciwą i nie szlachetną, mogą tylko nie 
działać i nie występować samoistną i niezależną 
siłą, lecz przyszczekiwać sile, jest rzeczą aż na­
zbyt naturalną i logicznym wynikiem ich we­
wnętrznej wartości. Ztąd co się też robi ? Cała 
prasa narodowo-liberalna, jeżeli odetniemy stro­
nę artystyczną, naukową, inseraty, faktyczne 
doniesienia zagraniczne, sprowadza się do je­
dnego wspólnego mianownika, tym zaś miano­
wnikiem jest czerwony kołnierz żandarm- 
ski, jest traktowanie rzemiosła denuncyacyi i 
oskarżeń przeciw żywiołom noszącym techniczną
nazwę „nieprzyjaciół rzeszy“ (reichsfeindlich). 
Z tego szlachetnego źródła płyną owe szczerze na- 
rodowo-liberalne oskarżenia przeciw stowarzy­
szeniom katolickim, owe denuncyacye przeciw 
księżom, którzy pojechali na jaki odpust lub 
odprawili mszą św. w kościele zabronionym 
przez policyą, owe wietrzenie jakiego zapomnia­
nego jezuity w tym lub owym domu prywa­
tnym, owo wywąchiwanie składkujących na u- 
bogich księży, owo zacietrzewianie się w poszu­
kiwaniu delegatów papiezkich, owe entuzyazmy 
dla Kubeczaków, owe apoteozy prześladowczych 
środków władzy policyjnej. Narodowo-liberalizm 
słowem i prasa jego to dobrowolna i ochotni­
cza asystencya policyi, tonie czerwona chu­
sta torreadora hiszpańskiego, lecz nieszlachetnie 
przywdziany czerwony kołnierz żandarma. 
Pojmujemy bardzo dobrze, rozumiemy potrzebę a 
wśród pewnych okoliczności szanujemy nawet. 
Natomiast niechaj nam będzie wolno powie­
dzieć, że w obec ochotników owego czerwo­
nego kołnierza, w obec owych pochlebców 
i dobrowolnych posługaczy siły materyalnej,
która nimi gardzi wewnętrznie, choć się na ze­
wnątrz nimi posługuje, wyznajemy uczucie, 
które z szacunkiem nic wspólnego nie ma. Spo­
dziewamy się źaś, że uczucie to znajduje dzisiaj 
już stwierdzenie w sercach ludzi uczciwych i 
samodzielnie myślących, a znajdzie je w wyż­
szym jeszcze stopniu przed nieobałamuconym 
dzisiejszemi względami trybunałem przyszłości.

Otóż nasze stanowisko i nasze zapatrywa­
nie na narodowo-liberalizm prusko-niemiecki.

Od tej zasady i od tej reguły krok tylko 
jeden do specyalnej aplikacyi. Posener Z tg. 
zawiera w numerze swym 46 na naczelnem 
miejscu oryginalną korespondencyą z nad Wi­
sły, w której zanosi najformalniejszą denuncy- 
acyą przeciw stowarzyszeniom rolniczym, rze­
mieślniczym, przemysłowym i pożyczkowym, 
przeciw gorąco-krwistym lekarzom, księżom i 
właścicielom, przeciw Gazecie Toruńskiej, 
Przyjacielowi Ludu, Pielgrzymowi, ja- 1 
ko żywiołom nieprzyjaznym rzeszy, i wzywa 
niedwuznacznie, czysto po narodowo-liberalne- j 
mu, interwencyi „władz bezpieczeństwa.“ Za- , 
mieszczając w przekładzie ustęp z Gazety i 
Toruńskiej, niewinny zresztą, wzywający po 
prostu ludność polską do pracy wewnętrznej, 
kończy Posener Zeitung wystąpienie swe 
następnym wykrzyknikiem: „Otóż język, któ­
rym się w krajach rzeszy odzywać wolno! Na 
dzisiaj niechaj to będzie dosyć dla charaktery- | 
styki naszych agitatorów.“

Wszakżeż arcyszlachetna inwokacya pomocy ' 
policyjnej przeciw niepoprawnym agitatorom 
polskim, a wszakżeż w obec niej Posener j 
Zeitung nie ma prawa się gniewać, jeżeli za ; 
jej czerwoną chustkę odwdzięczamy się ; 
prawdziwszą zaiste ozdobą czerwonego koł- • 
nierza!

Wiadomości urzędowe.
Król nadal burmistrzowi Teuohert w Gliwicach order 

orła czerwonego trzeciej klasy na pętlicy, pozasłużbowemu po- 
bóroy podatków Binkowskiemu w Poznaniu ogólną oznakę 
honorową a lekarzowi asystentowi II klasy Kiese walterj przy 
zakładzie kadetów w Chełmnie i gefrejtrowi Janowi Doliwie 
z rezerwy 3 wsohodnio-pruakiego pułku grenadyerów No. 4. 
medal ca wstędze za ocalenie życia.

Król mianował radzcę sądu powiatowego Rave w Tar­
nowcu dyrektorem sądu powiatowego w Calbe n. S., radzcę są- . 
du powiatowego Schmauoh w Gnieźnie dyrektorem sądu po- ’ 
wiatowego w Boldin; radzcę sądu powiatowego Guethe wino- 
wrooławiu dyrektorem sądu powiatowego w Grottkau. i

Lekarz praktyczny dr. Meyer w Węgoborku mianowany 
został fizykiem powiatowym powiatu liebarkskiego.

Rorespondencye Dziennika Pozn.
Z Kujaw, 20 stycznia. 

(Rzut oka na rok ubiegły.)
(A.) Minął znowu rok jeden i koło czasu zato-

. czyło się dalćj w przestrzeń, czy przyjaźniejszą nam,
czy więcćj wrogą, przyszłość niedaleka okaźe." Nie
mamy czego żałować ubiegłego roku, bo nam było 
trzeba w nim dużo znieść, dużo przeboleć; ale przypo­
mnimy sobie po krótce wspólne nasze cierpienia, zrób­
my rachunek sumienia z zakątka naszego, krótki, ale 
zwięzły, by sobie uprzytomnić te próby, przez jakie- 
śmy przechodzili, i usiłowania nasze w celu ich od­
parcia.

Jeśli gdziekolwiek, to w Kujawach z całą siłą 
rzucił się przeciwny nam żywioł na kultywowanie 
w swoim rodzaju zakątka naszego.

Na samym wstępie roku rozpoczęto walkę z na­
zwami polskiemi miejscowości naszych i do końca roku 
zmieniono nazwiska trzech miast i kilkunastu wsi po­
łożonych w Kujawach a noszących dawne swoje na­
zwy już od kilku wieków.

Nie mniój smutną była reorganizacya szkół w po­
wiecie naszym. Język polski, można rzec, zupełnie wy­
rzucono z gimnazyum inowrocławskiego. Przy zakoń­
czeniu roku szkółnego zeszłój Wielkanocy pierwszy raz 
pominięto w gimnazyum inowrocławskim język polski 
przy mowach i deklamacyach publicznych, choć żadnój 
tam obawy nie było, by, jak u was w Poznaniu, razić 
miał uszy wysokich dygnitarzy. Co więcój, wydano za­
kaz czytania książek polskich i kazano uczniom czer­
pać naukę i zasilać wyobraźnią z książek niemieckich, 
jakoby w nich, jak w koranie, cała mądrość zawartą 
była. Zmuszano uczniów do uczęszczania na lekcye 
religii katolickiój wykładanój w języku niemieckim i 
kazano im modły swoje wznosić do Boga w obcym so­
bie języku.

Ale nie dosyć, że z gimnazyum wyparto nasz ję­
zyk, postanowiono i w szkołach elementarnych zastą­
pić go językiem obcym. W tym celu zrobiono w Ino­
wrocławiu początek i uchwalono po kilkakrotnych, 
bezskutecznych zakusach zamienić tamtejsze szkoły 
miejskie na bezwyznaniowe.

By zaś uietylko na młodzież ale i na dorosłych 
wpływ swój wywierać, założono najprzód w Inowro­
cławiu a potórn w Strzelnie Landwehrverein, do któ­
rego, dzięki samów iedzy narodowój ludu naszego, je­
dnostki tylto się przyłączyły.

I walka Kościoła z rządem dała się nam we znaki. 
Już przy schyłku roku zeszłego wszystkich trzech dzie­
kanów kujawskich uwięziono, z innych duchownych 
dwóch ukarano więzieniem za sprawowanie funkcyi 
kapłańskich wbrew ustawom majowym, jedno probo­
stwo wzięto w administracyą rządową.

Zaprowadzenie urzędów stanu cywilnego z językiem 
prawomocnym niemieckim jest również donośnćtn w 
skutki, chociaż pod względem kościelnym w naszych 
stronach dotychczas nikogo nie było, któryby nie był 
żądał w danym razie obok aktu cywilnego i błogosła­
wieństwa kt ściclnego.

Wszystko to, o czem mówiłem, zmierzało i zmie­
rza do wynarodowienia nas, a śmiało i z dumą pe­
wną powiedzieć możemy, iż w roku ubiegłym zawsze 
i wszędzie stawialiśmy mężnie czoło wszelkim zachcian­
kom germanizatorskim i, o ile sił stało, walczyliśmy 
a walczyliśmy ze skutkiem. Obywatelstwo wiejskie 
zwróciło oczy swoje na lud sobie powierzony i przer­
waną przez pewien czas pracę około podniesienia o- ' 
światy jego poczyna dalćj prowadzić. ’

Po miastach ruch przemysłowy polski się wzmaga. 
W Inowrocławiu powstały dwie nowe firmy polskie, ! 
potrzeba nam jeszcze w jed ićm z miast kujawskich ! 
znaczniejszego składu żelaza. Towarzystwo przemy- ’ 
słowe w Inowrocławiu, dzięki staraniom prezesa tegoż 
p. dr. Rakowskiego, powraca zwolna do dawnćj 
świetności.

W Strzelnie pracuje gorliwie p. dr. Cieślewicz, 
a mamy nadzieję, że w pozostałych dwóch miastach 
powiatu naszego, Kruszwicy i Gniewkowie, życie pol­
skie wkrótce znacznie się obudzi.

Prócz towarzystwa przemysłowego i kasy poży- 
czkowćj podnosi nie mało ducha biblioteka i czytelnia 
istniejące w Inowrocławiu, jako tćż kilka bibliotek pry­
watnych po wsiach, założonych wprawdzie przed ro­
kiem 1874, ale utwierdzając ch w nas to przekonanie, 
że spełniają swe zadanie dobrze i że założyciele ich 
znajdą w roku bieżącym licznych naśladowców.

Majątku żadnego w roku zeszłym nie utraciliśmy. 
Słowem z zadowoleniem na pracę naszą zeszłoroczną 
spoglądać możemy. Chcąc mówić o podniesieniu do­
brobytu całego powiatu w ogóle,] wspomnę tylko o 
pracach towarzystwa w celu melioracyi brzegów i spła­
wienia Noteci, o projektowanych w dwóch kierunkach 
liniach kolei źelaznój, do Krzyża i Królestwa Pol- . 
skiego.

Co do wzrostu pierwsze dzierzy miejsce Inowro­
cław, dzięki odkrytym pokładom soli, siarki i domnie- i 
mywanym innym. Przez założenie kopalni soli w dwóch 
miejscach liczba mieszkańców z dniem prawie każdym 
się zwiększa, za czem idzie brak pomieszkali, które ’ 
mimo iż bez wyjątku prawie są wilgotne i niewygo- i 
dne, przechodzą w cenie mieszkania podobne wszy- ' 
stkich miast większych. j

Mając na uwadze ciągły wzrost miasta i brak do- 
brćj wody, postanowiono zaprowadzić oświetlenie ga­
zowe i wodociągi, z których to zakładów pierwszy z 
dniem 1 kwietnia r. b., drugi może już za rok do pu- ; 
blicznego użytku odd-ne będą.

W tćj samej myśli uchwalono powiększyć liczbę 
reprezentantów miasta Inowrocławia, tak że odtąd 24 
członków zasiadać będzie w radzie miejskićj. Mamy ‘ 
zaś niepłonną nadzieję, iż to się przyczyni i do powię- ■ 
kszenia grona reprezentantów naszych w radzie miej- 1 
skićj. Składa się ona dotychczas z 10 Żydów, 5 Po- . 
laków i 3 Niemców. Starajmy się o to, aby w przy- * 
szłości stósunek ten dla nas był pomyślniejszym.

R ï E M C Y.
& Berlin, 21 stycznia. Zanim podamy całe

brzmienie mów wypowiedzianych w parlamencie w dniu
wczorajszym przez posłów naszych, co w jednym z naj­
bliższych nastąpi numerze, podajemy dzisiaj po krótce
przebieg tyle doniosłego dla nas posiedzenia. Poseł
W. Taczanowski wstąpiwszy na mównicę uzasadniał
wniosek swój w przydłuższćj przemowie, którą zamie­
szczamy na innem miejscu dzisiejszego numeru, poczem
poseł Lucius z Erfurtu wnosi, aby przejść nad całym
wnioskiem do porządku dziennego. Posła Luciusa po­
piera poseł Unruhe-Bomst oświadczając, iż czyni to nie 
celem ukracania polskićj narodowości jćj praw, ale że 
sprawa ta należy do kompetencyi pruskiego sejmu a 
nie niemieckiego parlamentu. Parlament mógłby tylko 
w takim razie rozstrzygać w tćj sprawie, gdyby naru­
szoną była konstytucya państwa. Nie masz przecież 
ani jednego rozporządzenia, któreby przeciw temu mó­
wiło i wnioskodawca nie przytoczył nic w tćj mierze.

Co się tyczy Magna charta, na którą odwołuje 
się wnioskodawca, takowa jak i wiedeńskie traktaty, 
zniesione zostały przez lata 1866 i 1870. (Protesty 
z centrum i prawicy.) Mówca odsyła wnioskodawcę 
przed forum sejmu i poleca przejście do porządku 
dziennego nad całym wnioskiem. Po tćm krótkiem 

• przemówieniu zabiera głos poseł dr. Niegolewski i prze- 
mawia w tych słowach: „Nie pojmuję, jak poseł po- 

! chodzący z W. Ks. Poznańskiego, znający dokładnie 
jego stÓ3unki, może mówić za przejściem do porządku 

. dziennego nad wnioskiem. Systemami, przeciw którym 
j postawiony jest wniosek, jest system ogłupiania w szkole 
j i system zdziczenia na polu religijnem. Trzebaby prze- 
i cięż pozostawić nam możność zaznaczenia, czy fakta te 
' są prawdziwćmi. Urzędnicy w W. Ks. Poznańskiem 

starają się w błąd wprowadzić urzędy centralne. Jeżeli 
i poseł Unruhe-Bomst nie przypomina sobie żadnego 
' rozporządzenia sprzeciwiającego się konstytucyi, musi 
j bardzo mało troszczyć się o stósunki W. Ks. Poznań- 
! skiego.

Marszałek: Jest to osobista zaczepka wymierzona stąpienie swe przeciw wnioskowi, wystąpił posc}'Ujz0
i przeciwko poprzedniemu mówcy, nieparlamentarna, na 
i którą zezwolić nie mogę i dla tego powołuję mówcę 

do porządku.
Poseł dr. Niegolewski: Przejdę więc na pole 

dowodów. Z febryczną manią starano się o germani- 
zowanie nazw polskich miejscowości i znane mi są 
przypadki, w których właścicielom ziemskim wysokiemi 
zagrożono karami, gdyby wzbraniali się przyjmować 
listy noszące zmienione zupełnie nazwy ich włości.
Jest to, mojćm zdaniem, niedozwolone wdzieranie się ! w kwestyi drożnćj. Petycyą tę poruszę przy ot. u 
w prawo własności. Nie dość na tćm. Zmieniano i ! cyi drożnćj. Petenci zwrócili się do mnie, bo icŁtwie:
MQ7WU rnHain lalr nn nmarlnilz aionn no/rr»«} rtortia > «¡n™ .UUk J -___ A — _ •nazwy rodzin. Tak np. urzędnik stanu nazwał panią 
Jaskulską, Schwalbe. Prawo stowarzyszeń napo­
tyka u nas na nieprawne zastósowanie. Nauczycielom 
zakazano wstępu do polskich stowarzyszeń i rozwiąza­
no nawet pewne stowarzyszenie literackie z powodu, że 
mówiono w nićm po polsku. Dalćj zarządzono are­
sztowania bez dowodu, że rozkaz takowy wydano. Tak 
np. aresztowano mego brata z powodu, że nie chciał 
wydać powierzonych mu kościelnych pieniędzy. Sprze­
ciwia to się jak najwyraźnićj konstytucyi, zapewniają- 
cój każdemu wolność osobistą. Prusy pod wielkim 
ministrem Steinem, którego dobrze pamiętacie panowie, 
inną obrały drogę, odmienną od dzisiejszćj. Gdy re- 
jencya poznańska wystąpić chciała z germanizacyą, za­
łożył swe on vets i wyraził się w tych słowach: „Religia 
i język to największe dobro narodu; rząd, który 
staje w ich obronie może pewnym być pozyskania so­
bie serc poddanych, w przeciwnym razie zwraca je 
przeciw sobe.“ Jakżeż w obec przekonań tego nie­
mieckiego męża przedstawiają się dzisiejsze rozporzą­
dzenia rządu? Język polski był aż do dni ostatnich 
językiem wykładowym w szkołach, dzisiaj wyrugowano 
go zupełnie nie tylko jako język wykładowy ale i jako 
przedmiot naukowy. Zniesiono polskie klasy równole­
głe i od septymy już lekcye odbywają się w niemie­
ckim języku. Dzieci nie rozumieją po niemiecku i za­
pominają tego w szkole, czego nauczyły się w domu. 
Rząd poszedł przecież jeszcze dalej i zakazał polskiego 
języka w szkołach obywatelskich, prywatnych j ensyo- 
natach i pensyach żeńskich. W Poznaniu zniesiono 
polski alumnat przeznaczony dla ubogich gimnazya- 
stów chcących się poświęcić duchownemu zawodowi. 
Zakaz polskiego języka rozciągnięto i na szkółki wiej­
skie. Nauczyciele w przykrćm znajdują się ztąd poło­
żeniu, bo mówić mają po niemiecku, a dzieci ich nie 
rozumieją. Taki barbarzyński system prowadzi tylko 
do o ogłupienia dzieci, a nie do ich wykształcenia. 
Z bibliotek zakładów naukowych nie wydają uczniom 
polskich książek do czytania. Nauka religii wykłada­
ną dotąd była w szkołach przez księży posiadających 
missionem canonicam, naraz nakazano wy­
kładać naukę religii po niemiecku. To doprowadziło 
do znanego zatargu. Księżom odjęto naukę religii i 
zrobiono pierwszego lepszego nauczyciela jćj profesorem. 
Uczniów, którzy nie chciełi uczęszczać na lekcye tych 
nauczycieli religii, wydalano z zakładów i zakaz ino 
prywatnego nauczania religii. W pewnćj gminie za­
kazano nawet księdzu nauczać religii w prywatnćm 
swćm mieszkaniu i w kościele. Fakta te powinny 
przecież przekonać nieco posłów żądających przejścia 
do porządku dziennego nad postawionym wnioskiem. 
Stan taki prowadzić może do rozpaczy. W pewnćm 
miejs u w obwodzie rejencyjnym bydgoskim zakazano 
nauki religii z powodu, że ksiądz mówił po polsku. 
W pewnym liście duchownego o odbytćj rewizyi szkól- 
nćj czytamy, że inspektor szkólny Eggertin dowodził 
dzieciom, iż Chrystus nie jest wiecznym, bo urodził
sie i umarł. Przy egzaminie z historyi naturalnćj po- , 7, m . • . ' • u r . l ' j ■stawił inspektor szkólny pytanie do jakiego gatunku Cazeaux> . Nas ępstwo ich jest bardzo proste. 1 
zwierząt należy człowiek. Gdy dzieci milczały na to 8załek.m?ze zbllz7ć lewicy i zgodzić się n -zwierząt należy człowiek. Gdy dzieci milczały w ■ ■ - . . -..j« - „ . - .pytanil, zapytał dzi.ci, czy nie ssały piersimatek, i r?“nie z .programem ks. Aud.ffret-Pasąuier i 
Na potakującą ze strony dzieci odpowiedź, oświadczył , zimierza ,PÓ"er- K8,^ta °rlea^cy z P«Wj 
inspektor szkólny, że człowiek należy do zwierząt esą- “U8Z* ,sta.n^. na,cz<de tego przymierza mogąceg. 
cych, że niczćm więcej nie jest jak małpą z wykształ- ^nie kraJ zbayl6' Ęepubl.kanie zas bacząc na 
ceńszym rozumem. (Wielkie poruszenie w Izbie. Gło- Z^Ce nam ze^9tzzne i wewnętrzne niebezpieczen 
sy z centrum: ¡słuchajcie! Słuchajcie!) Najgorsze sub-
jekta, skoro tylko przyznawają się do niemieckiego 
obozu, otrzymują doniosłe posady i stanowiska. —
Tak n. p. zrobiono wikaryusza Kubeczaka, znanego z
niemoralnego życia, proboszczem w Książu. Chcąc , -- - ■
wam dać dowód, jak bydlęcćj namiętności oddawał się i r.ozP°Cz^ » podejmują ich się dwa to warzy» wu 
tan człowiek, opowiem wam pewien fakt. Zaprowadzi- j jedno francuzk.e drugie angielskie Ta
wszy pewnego rana młoda dziewczynkę do swego po- I - GauloiB donosi, ze rząd obstalował okr5 « 
koju, zamknął drzwi na klucz... * * & * V i [enn7 nowego modelu. Okręt ten ma mieć siłę

,1Ci ,1 • , ... • s kom. nosić 16 armat największego kalibru, a szy»1 nip
Marszałek: Szczegóły me należą tutaj. . i j6g0 ma 8jp równać szybkości kolei żelaznćj i A 
Dr. Niegolewski: Poseł Unruhe-Bomst oświad- ‘ sić 18 węzłów.

czył, że po utworzeniu niemieckiego cesarstwa nie mo­
żemy się więcej odwoływać do wiedeńskich traktatów.

i muszą ze swój strony pewne poczynić ustępstwa. 1 
‘ narad minął i chwila stanowczego działania nadef |kj 
j Rząd przedłożył w dniu dzisiejszym Zgromadi w , 

narodowemu projekt przebicia tuielu pod kani pot 
Pas de Calais. Roboty przedwstępne mają się oi *ia

Przy okupacyi powiedziano nam przecież, że otrzyma­
my naszą religią i nasz język. Prawa te zagwaranto­
wane nam są przez monarchów. Nie prosimy was-ip 
te prawa, ale żądamy ich od was. Jeżeli nie przy­
chylicie się do naszych żądań, jeżeli ubijecie nasz wnió- 
sek, sami uczujecie następstwa swego postąpienia.. ..

Pó tćm przemówieniu posła Niegolewskiego przy­
stąpi! parlament do głosowania nad wnioskiem posła 
Luciusa, żądającym przejścia do porządku dziennego. 
Przeciw wnioskowi głosowali Polacy, ce itrum, stron­
nictwo postępowe, Alzatczycy, socyaliści i kilku z na- 
rodowo-liberalnego stronnictwa. Tym sposobem odrzu­
cono wniosek Luciusa i dalszą nad wnioskiem narodo­
wościowym rozpoczęto dyskusyą.

Poseł Putt kamer (Sorau): Żałuję mocno, że 
wniosek tutaj postawiono, bo takowy należy do pru- 
skićj Izby deputowanych. Protestuję przeciwko temu, 
jakoby poseł Niegolewski mówił w imieniu większości 
ludności W. Ks. Poznańskiego. Wnioski polskie wy­
chodzą bowiem po części od szlachty (żywe protesty). 
Zgromadzenie ludowe w Poznańskićm postanowiło pe­
tycyą wystósowaną do pruskiój Izby deputowanych 
przesłać na ręce deputowanego Laskera, bo polscy de­
putowani nie obcięliby przemawiać za tą petycyą. — 
(Protesty.) Charakterystyczną przy tym wniosku jest

i ta okoliczność, że wniosek popartym jest prz{! , . , 
nictwo, które żywi antinarodowe cele ... (GwJ® 1 
protesty ze strony centrum. Wielki niepokój ^neC?£ 
Marszałek dzwoni po kilka kroć.) Bynajmc3a * 
myślę odmawiać mych sympatyi polskiemu . 
wemu stronnictwu, ale zaznaczam, że stronnit‘eDl,ao 
weszło w ostatnim czasie na złą drogę i dało cj 
kłać w sieci frakcyi ultramoutańskiój. Ultram,'®111® 
używają Polaków tylko do swych celów i byns^®J 
nie myślą o przywróceniu Polski. Kubeczak,'kt°za, 
piają tylko dla tego, że poddał się państwu. V. 

Poseł Valentin żąda zamknięcia dyskuj,eł 
Poseł Windthorst do osobistćj wzmian^0jz 

przedni mówca imputował nam popierający^07°de: 
stawiony wniosek motywa, przeciw którym p,j -ejsij 
wać muszę. Na podobne insynuacye nie naogeÄ[e 
lić pod żadnym warunkiem. Podpisaliśmy w'°, . 
bo uważamy go za sprawiedliwy i byłbym •’ 
to nasze przekonanie, gdyby nie zamknięto

Dr. Niegolewski: Zamiast umotywowa.Unt z
lßniQ OUT* nrconinz wninslrnm r

kamer z dyatrybą przeciw ultramontańskiemu |ftt 
ctwu Izby. My Polacy nie należymy do ża; • 
bo mamy nasze własne cele. Co się tyczy te'roWi 
przesłanej na ręce deputowanego Laskera, pete^eQjfl , 
słali ją na ręce tego posła, sądząc, że tym sp^ pep' 
prędzej dojdą do zrealizowania swych żądań, L ZD8 
się w tćm wielce. Y.u «iarkPoseł Lasker: Petyeya przysłana na nj n;e 
wyrażała skargi polskich chłopów na panów pc'zCZUp]

ńiem po polskich deputowanych nie można 
spodziewać, gdyż trudnią się wielu nie potrzyj" 
rzeczami. j

Na tćm zakończyła się dyskusya a par^ ; 3z 
przystąpiwszy do głosowania odrzucił wniosek osk
wościowy. Za wnioskiem głosowali Polacy, 
Alzatczycy i socyaliści

ceijłC n» 
można 
jnosty

F R A N C Y A. «Die < 
¡obie,

# Paryż, 19 stycznia. Przesilenie trwa)^en^ 
jeszcze. W pałacu elizejskim mówią znowu o gś4 zai 
cie Broglie-Fourtou, lubo okoliczności, w skutek 
rych Fouitou ustąpił z gabinetu, utrudniają h . ® 
wspólne jego działanie z ministrem Decazes, któryś1 n 
się nieodzownym. Rozdwojenie coraz większe )°m 
biera rozmiary. Zwycięztwo bonapartysty w dep^arzs 
mencie wyższych Pyreneów wywrze wedle ogóf°^e13 
przekonania nie mały wpływ na polityczne przesili ' 
Orleaniści mają wszelki powód obawiania się kiu(^ov 
korzyści odniesionćj przez bonapartystów a ksśato 1 
orleańscy wiedzą aż nadto dobrze, jaki los ich t?rz®z
w razie restauracyi cesarstwa. Nie dziw więc, ż?dpie 
słom ich jest: „Tout plutôt que l’emp i r e,Pan-, 

Courrier de France inspirowany prze8P .inspirowany prze? 
Audiffret Pasquier wyraża się z powodu rezultatu ioceal 
rów w wyższych Pyreneach, jak następuje: „Wci^® ? 
sze wybory są przedmiotem rozmów ogólnych. joabu 
dzono się ua to, że należy ścieśnić węzły pomiPrze‘ 
konstytucyjnymi monarchistami a republikanami. Ji cym 
to środek położenia tamy szarzeniu się bonapartj na 
Czamżeż jest w rzeczywistości rząd mieniący się rzj nl® 
pospolitą, broniony codziennie przez legitymistówa; 8aw 
czany przez republikanów? Jakżeż w obec tegj .1 
wypaść uchwała kraju? Chwila stanowcza oal ' 
Orleaniści i republikanie muszą szukać podstawy 
rozumienia i przeciw bonapartystowskim spisko,wa0J 
postawić (program rządu. Czyż pomiędzy osobii6t^'° 
septennatem ks. Audiffret-Paeąuier a rewizyjną itrobo 
bliką Kazimierza Pćrier tak wielka zachodzi różi 
że dla nićj narażać się warto na wojnę domowy'’0 > 
może wojnę z zagranicą? Czas już zerwać z dizez° 
matorską polityką. Wybór p. Bourgoing był pc“‘° 
dem do zrobienia stanowczego kroku na drodze p 5 
mierzą, wybór p. Cazeaux musi przyspieszyć rozwiązi 
W dniu, w którym naród ujrzy rząd stale określ §°, 
mogący się bronić przeciw spiskowym zakusom it10 * 1 
nictw, przyłączy się z jakie pięć milionów wyboi * 8Ja
do prezydenta. Dopóki to nie nastąpi będzie »
zupełnie obojętnym na parlamentarne dyskusye.
dniu, w którym stały rząd obejmie władzę, stronni! 
bonapartystowskie liczyć będzie tylko z jakie 5O0t 
dyspozycji postawionych urzędników. Jeżeli zaś . 
utworzy się stałego rządu (jeden mąż nie stanowią 
du), w takim razie plebicystowska masa rozdzieli 8 * * *, 
pomiędzy kadry byłych urzędników cesarstwa. , 
główna treść zapatrywań wywołanych wyborem f 1 ’

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Londyn, 21 stycznia. Do biura Reuter» 
noszą pod dniem 18 bm. z Montevideo, iż tamźe' gr 
buchła rewolucya. Prezydent Elauri został str%co!' a.t 
Pedro Varrela objął po nim tymczasowo urząd p16 In 
denta. Miasto Montevideo spokojne.

Waszyngton, 20 stycznia. Prezydent prif 
orędzie do kongresu, w którćm poleca naprawę 
ków obronnych, mających na celu strzeżenie brx»il

Paryż, 21 stycznia. Do Agence Hav»< 
noszą z Santandar, że hiszpańska fiota wojenna, 
ukazała się wczoraj pod Zarauz, rozpocznie jutri 
strzeliwanie tej mieściny.

Proces Offenhcima.

(Ciąg dalszy).
Zdając we wczorajszym numerze pisma na,!

_ ------ _£ , -sprawozdanie z zezaań świadków na poi



3r2«! ? ' 17 b. n»., zaniedbaliśmy przytoczyć zeznanie 
1 ź fflównifjszych świadków radzcy dworu ba- 

Webera, doradzcy w sprawach kolejo- 
na 1 inisterstwie handlu. Tenże objeżdżał z po-

m t'c . rzadu kolej czermowiecką aż do Suczawy, i 
'nnie^nI}a0 tśm sprawozdanie ministrowi handlu. W żę­
to si?ży-aCh swoich powołuje się na to sprawozdanie, gdyż 
ram-'*111,. n;e ma co dodać. Przyczyna braku karności, 
byna^ m wspomina w swćm piśmie, leżała w tćm, że 
:ak»j zarząd skoncentrowany był w Wiedniu; urzędnicy 
' i ’ mieli nader ścieśnione atrybucye, a we wszystkiem 
'kusjSywać się musieli do Wiednia; podobne stosunki 
¡»ugodzą na kolei Karóla Ludwika. Sposób budowy 
ącyjf ^ojef czerniowieckićj odpowiadał więcćj klimatowi 
1 P>i2ielskiemu, ale nie galicyjskiemu. Aby naprawić 
■Jg§jE’ble mibuezeńską, 12,000 złr. było stanowczo za 

%ło; prawie nie było ied.neg° miejsca, gdzieby się 
U2uffli’ft nie obsunęła. Progi były dobre, atoli własność 
dyj; ntu wywiera ogromny wpływ na ich trwałość, — 

r°W!unt zaś kolei czerniowieckićj jest pod tym względem 
°8c!,rdzo niekorzystny. W przecięciu progi bywają co 
u ih |ftt odmieniane. Co do przewracania progów, twie- 

żj, j świadek, iż to zależy od inżyniera, niektórzy inży- 
7 pjerowie używają tego środka. Materyał do nasypy- 
etec4oia grobli nie był zupełnie dobry, lecz sprowadze- 
«Pojg lepszego byłoby niezmiernie dużo kosztowało. Mo- 

0, znalazł w stanie złym, przeważnie popodpierane; 
Jrlj wozowy był niedostateczny, a nawet już po za- 

^upnie dokonanćm przez sekwestra jeszcze jest za 
’ Pczczupły- W sprawozdaniu swojćm wyrażał się świa- 
7 0,lek bardzo źle o budowie kolei czerniowieckićj i teraz 
o ici^twierdza, że w ogóle tak było, ale dało się to małym 
8'5-osztem naprawić. Mila drogi przy budowie koszto- 

trze^ała 1,800,000 złr.; Offenheim podał 700,000 złr.
[lośó progów odmienionych na kolei czerniowieckićj 

)*rl^ j. 31 prc. n*e z(laje się być świadkowi za wielką, 
c m£e oskarżony odebrał groblę jako wykończony, polega- 
cet:.c na zadaniu inżynierów, tego inkryminować mu nie 

niożna, gdyż wprawdzia należało zbadać stósunki geo- 
-nostyczne, ale to było rzeczą inżynierów. Na zapy- 
anie oskarżonego odpowiada świadek, że przypomina 
obie, iż kiedy ministfowi Banhansowi wręczył dymisyą 

Ta (jffenheima, minister wyraził się, iż dalsze kroki zosta- 
, zaniechane, lecz nie było to stanowczy obietnicy. 

Dokończenie posiedzenia z 18 stycznia, 
d Starszy inżynier kolei czerniowieckićj Wierzbi­

cki mniema, że przedsiębiorstwo budowy zobówiyza- 
‘jom swoim uczyniło zadosyć; nadmienia, że w r. 1872

je darzały się drobniejsze przedmioty uszkodzone, a po­
rodem tego była nagłość robót; sydzi on, że personale

“ tyło wystarczajycćm do nadzorowania, uważa wierzchnią 
¿udową jako dobra, również progi na jego przestrzeni 

l^ako zupełnie w gatunku przepisanym; mówi, że plany 
h ¿rzez rząd potwierdzone rzeczywiście były wykonane;

•odpiera twierdzenie, jakoby ,grobla w Mihuczenach sy- 
repan4 była w ciągu zimy. Świadek wykłada, w jaki 

sposób wynagrodzenie za roboty uzupełniajyce przez
u ^cenienie brakujycych robót było obliczonćm; twierdzi, 
yc.ż9 grobla mihuczeńska stała nienaruszona w chwili

odbioru kolei, wydatek 12,000 złr., późaićj na niy 
^przeznaczony zdawał się być świadkowi wystarczają­
cy cym; inne groble były w chwili odbioru dobre; progi 
, na linii B. należytćj dobroci. Świadek nadmienia, że 
r’ ni® grobla usuwała się, lecz jćj spodni pokład, a ob- 

1 suwanie się, mimo najlepszego nawet materyału, tak 
długo trwać zwykło, dopóki spodni pokład nie osiędzie

Świadek Oesterreieher, naczelnik konser- 
.0 waoyi kolei czerniowieckićj wypowiada, że przedsiębior­
stwo budowy dopełniło zobowiązań swoich, nazywa on 
„roboty ziemne i wierzchnie dobremi, mniema, że progi 

^musiały być dobre, skoro z nich do roku 1874 tylko 
36 % odmieniono; — potw erdza w ogóle i w całości 

¿zeznania poprzedniego świadka pod względem grobli 
„michuczeńskićj; zeznaj«, iż przyczyny przerw ruchu

były .wypadki elementarne.
( Świadek Schiffkorn mówi, że w systemie je- 

3jl go mostowym udowodnionym na innych kolejach, po- 
“it, robiono zmiany na kolei czerniowieckićj, jakich komi- 

sya rzędowa domagał* się; — mniema on, że most 
w skutek wykolejenia się pociągu musiał zawalić się; 
oświadtza, że most zbudowany według jego metody 
byłby kosztował 6,000 złr. mnićj (sic). Oskarżony 
uważa Schiffkorna za tego, który pierwszy dał popęd 
do słabszćj budowy mostu. Przewodniczący odczytuje 
pisma kolei czeskićj półaocnćj i tarnawsko-kralupskićj, 

ej które odpierają twierdzenie Offenheima, jakoby przy 
zakładaniu tych kolei założyciele otrzymali z tego ty-

, tułu wynagrodzenie.
(Ciąg dalszy nastąpi).

;< WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
I

Poznań, 22 stycznia.

ü . — * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru poi- 
zi »kiego otrzymaliśmy : Zebrane w pewném kółku towarzyskióm 

w okolicach Kłecka i przysłane przez J. K. 13 marek. Za nie- 
i* potrzebną ciekawość oglądania 9 marek 40 ten. Zebrane w ka- 
i wiarni Urbańskiego 4 marki; od p. Trzebińskiego w Będzi- 

towie zebrana na polowaniu w Jabłowie 57 mar. Ze Stanisła­
wowa I. 5 marek a mianowicie po jednój maroe od Józia i 
Tadzia i Chrzanowskioh, a dalej od włościan tamże: W a- 
lent. Andrze je wskiego, Maroina Piotrowskiego, W a-

, lent. Augustyniak, Franciszka Najmowioz; fornale, 
I każdy po 20 fen. z gratyfikacyi odebranéj za dobre sprawowa- 
j we się w służbie. Kaźmierz Sotkiewicz, owczarz, 20 fen.
' Antoni Stawiński, włodarz, 20 fen. Antoni Kochowie z, 

parobek, 20 fen. Wł. Kurowski, służąoy, pól marki, trzydzie-
! etą ozęść doohodu z łapowego zebranego w imieniny pańskie, 

tranoiszek Walio, pisarz, pół marki. Michał Tucholski, 
»»rtłomiój Musiela, Bagrowski, rataje, każdy po 20 fen. 
«adtu odebraliśmy z powyższą przesyłką od tych samych 
włośoian list następujący, który bez zmiany ogła- 
Sïâlûy :

Stanisławowo I dnia 19|1 1875. 
Szanowny Panie Redaktorze!

i Prosimy pszedewszystkiem o wybaczenie błędów orto- 
Srahoznyoh i językowyoh, także i o to Cię. Panie prosimy, 
abyś w Twojej gazecie kazał wydrukować list nasz, który może

' *jnyoh naszych chłodów pobudzi do takiego samego postępku, 
łhearz nasz roapowiadał nam przy wywożeniu gnoju i ślamowa- 
niu sadzawki o jakiś wielachny chałupie murowany, która ma 
Pyo postawioną w Poznaniu i w który Bóg wie jakie cudaokie

, n®ezy bydom udawali. Znaozenie tej okrutnej chałupy ma dla 
o&s wszystkich katolików polskioh, tak chłopów jak stlachtów,

! wielką być korzyśoią, tak przynajmniej mówi nasz pan pisarz, 
i k tc> ¡eslta Prow4a albo nie to nam wybaozta bośmy nie 

Sięboko uozeni. W tej chałupie mają być naśladowane nasze 
Kozęśliwe pólsko-katoliekie czasy, nasze zwyczaje i obyozaje, 
nasze błędy, onoty i t. d. Z tych jedne mają nam pokazywać 

strzedz się powinniśmy, drugie oo po dziadach naślado- 
w należy. Także przyrzekł nam pan pisarz w imieniu dziś- 
tlcł> że skoro ta chałupa wykończoną zostanie i pojedziemy 

me d° Poznania to pozwoli nam iść obejrzeć wszystkie tam 
“dsczne rzeczy. A że to ta ohałnpa ma kosztować tyle pie- 
‘5dły, ileby zaledwie dwudziestu ohłopów śrybrem w miechach 

zdołali a jeszcze tyle grosiwa nie ma, więc my uraili 
tei- \ U8IPor°wanego grosiwa colek posłać na dokońozynie 
>Wzer Brzyjm szanowany Panie od nas tę małą ale

, P. Dalecki z Poznania 2 marki. — Ogółem otrzymaliśmy 
90 marek 40 (en.

R?.— * Pożyczka miasta naszego, w wysokości 2,250,000 M. > 
z funduszu inwalidów zaciągnięta, prowizyą 41/,'/0 dopiero w 
1912 r. umorzoną zostanie, na ten naturalnie sposób, że tak ka­
pitał jak i prow izya z rokiem każdym się umniejszą. I tak pod­
czas kiedy dług ten wynosi w 1875 r. jeszcze 2,227,500 M., wy. 
nosić będzie w 1885 już tylko 1,928,009 M., w 1895 r. 1,490,100 
M., w 1905 r. 793,500 M., a ¡912 r. 87,600 M.; podczas zaś kie- i 
dy prowizyą płacić się mająca w dniu 1 lipca 1875 r. wynosi 
jeszcze 50,1183/4 M. a suma amortyzująca się i oszczędzona pro- 
wizya za rok jeden 23,400 M , wyuosić będzie w 1885 prowizyą 
półroczna tylko jeszcze 43,6257. M. a suma amortyzująoa się i 
oszczędzona prowizyą już 36,600 M., w roku 1895 prowizyą 
33,527l;4 M., suma amortyzująca się i oszczędzona prowizyą 
56,700 M, w 1905 r. prowizyą 17,8533/. M., suma amortyzująca 
się i oszozędzona prowizyą 87,900, w 1912 r. prowizyą już tylko 
1,971 M., a kwota amortyzująoa się odpowiednio do reszty ka­
pitału 87,600 M.

— * Rozmaite kasy zostały na ratuszu w ostatnich dniach 
do innych przeniesione lokali i inaczej rozdzielone, co nastąpić 
musialo, ponieważ pobór podatku klasyoznego i przeniesione do 
ratusza kasy zakładu gazowego i wodociągów nowych wyma­
gały lokali. W ten sposób znajdują się obecnie w dawniejszój 
kasie kamelaryjnćj pobóicy podatków, w dawniejszym lokalu 
kasy oszczędności i lombardu kasa kamelaryjna, w lokalu da­
wniejszym urzędu serwisowego kasy zakładu gazowego i wo- 
doeiągów i kaaa oszczędności i lombardu, w utworzonym nowo 
zaraz na prawo od wchodu małym lokalu kasa serwisowa i kasa 
opłat od psów. Na wyższóm piętrze w biurte budowlowóm znaj­
duje się obeonie i biuro inspektora miejskiego Schmidta.

— * Kolej oieśnicko-gnieźnieńska ma być oddaną do 
użytku publicznego, jak z kompetentnej strony donoszę, z dniem 
1 czerwca rb.

— * Woda w Warcie zupełnie już prawie wolna od kry, 
wzrasta bardzo. Wedle wodomierza przy chwaliszewskim mo­
ście wzrosła od wczorajszego wieozoia do dziś rana o 9 cali.

— * Ks. proboszcza Rychlickiego z Iwna w dekanacie 
kostrzyńskim zawezwał p. Massenbaoh na ponowny termin na 
dzień 26 b. m. do wytłumaczenia się, czemu na jego listy nie 
odpowiada. Ks. Rychlicki i na termin ten nie przybędzie, choć 
wezwany nań został pod ponownem zagrożeniem grzywien, które 
obeonie doszły już do sumy 180 marek.

— * Ks. dziekan i proboszcz Tlieinert z Goniembio 
zo-tał dnia onegdajszego za odmó wianie zeznań w sprawie de­
legata papiezkiego aresztowanym i do więzienia w Lesznie od­
prowadzonym, gdzie odsiadywać będzie karę sześciotygodnio­
wego więzienia, ua jaką za to skazany został.

— * Wbrew podanej już przezgnas wiadomości za­
mierza podobno ks. Kick z Tarnowca objąć probostwo w 
Kamiennie. Tak przynajmniej donosi S c h 1 esis ch e P resse.

— * W poniedziałek wieczorem o godzicie 9J napadło, 
jak do Posener Ztg. donoszą, czterech żołnierzy widocznie 
napiłych bez żadnego powoła młodego tutejszego kupca w to­
warzystwie inuega pana ulicą idącego, a jeden z żołnierzy ude­
rzył go nawet gołym pałaszem tak silnie w głowę, że kupiec 
w skutek powstałój ztąd rany do dziś dnia w łóżku leżeć musi. 
O wypadku tym uwiadomiono konpeteutną władzę wojskową.

— * Napady po ulicach i kradzieże są w Bydgoszczy 
na porządku dziennym. 1 tak napadł znowu łotr pewien wie­
czorem dnia 20 mb. młodą damę Mostową ulicą idącą a w koń­
cu porwał jćj mufę. O podobnych przypadkach donosi prawie 
codziennie tamtejsza Bromberger Ztg.

— * W Warszawskiej bibliotece uniwersyteckiej w po­
czątku 1873/4 roku szkóluego było według dokumentów 90 ty­
sięcy numerów książek, w ilości 170 tysięcy tomów; w ciągu 
tegoż roku szkóluego biblioteka nabyła książek, pism peryody- 
cznych, map jcograficznych, rękopismów i innych wydań 2313 
numerów w ilości 3,524 tomów. W tćj liczbie przybyło ksią­
żek 2,166 dzieł w ilości 2,852 tomów, pism peryodycznych 86 
w ilośoi 536 tomów, jeografioznych map i atlasów —11 w ilości 
13 tomów, diieł muzyoznyoh—25 w 25 zeszytach, ryoin i lito­
grafii 6 w 6 zeszytaeh, nakoniec 19 rękopismów w ilości 42 
egzemplarzy. W ogóle z poezątkiem roku 1874'5 roku szkółnego 
w bibliotece uniwersyteckićj było spisanych590,833 dzieł w ilo­
śoi 162,279 tomów.

— * Nowy a bardzo ważny ukazał się wynalazek, jak 
pisze K. W ars z. P. Tabulewicz urządził czołno poruszające się 
za pomocą nowego przyrządu daleao prędzćj niż zwyczajne. 
Osobliwość nowego wynalazku, że czółnem p. T. płynąć można, 
nie używając wioseł ani steru a tylko przsz naciskanie ręką 
przyrządu ozoinó wykonywa wszelkie obroty.

* Ze sprawozdania naczelnego pro' ur&tora Synodu 
hr. Tołstoja dowiadujemy się, że w r. 1873 prawosławnych 
dyecezyi w Rosyi było 59, któremi zarządzało, trzech metro­
politów, 19 arcy oiskupówj i 35 biskupów. Etatowych klasztorów 
męzkich znajdowało się 120. Mieściło się w nich 3,286 zakonni­
ków i 2,987 braciszków. Nadetatowych klasztorów liczono 115, 
mieszkało w nich 1,392 zakonników i 1,225 braciszków. Kla­
sztorów żeńskich etatowych było 104, mieszkało tam 2,479 za- 
kounio i 7,581 nowieyuszek. Nadetatowych klasztorów żeńskich 
znajdowało się 29. Świeckich Księży było około 36,000, dyako- 
nów 1,272, zakrystyanów 54,708. Nakoniec cerkwi znajdowało 
się 37,630 i kaplie 13,232.

— * Klaka. Drugiemu z kolei przedstawieniu w nowój 
operze paryzkićj, na któróm dawano „Żydówkę“, towarzyszyły 
grzmiące oklaskij na pierwszem zaś oprócz kilku żywszych o- 
zuak zadowolenia panowała w sali głęboka cisza. Stało się to 
z powodu nieobecności klakierów. Wypadek ten, jak piszą z 
Paryża, oddziaływał nieprzyjemnie na publiczność, i dyrektoro­
wi tłalanzier robiono w tym przedmiocie uwagi, na które od­
powiedział, że nie przyszła mu nawet do głowy myśl usunięcia 
klaki. Przeciwnie, ocenia on dobrze jej pożyteczność, leoz oto, 
co zaszło w dniu otwarcia nowćj Opery. Dwadzieścia miejsc 
parterowych przeznaczono dla tych przedsiębiorców powodze­
nia, „entrepeneurs du suoceą“ i to jeszcze jakich przedsiębior­
ców!... Sam kwiat klakierów. Najznakomitsi przewódzoy klaki 
ze wszystkich teatrów paryzkich mieli zasiąść na owych dwu­
dziestu krzesłach, zaproszeni już zawczasu przez dbającego o 
dobro swój instytuoyi dyrektora. Tymczasem o godzinie 7 wie­
czorem przychodzi do teatru piwna liozba deputowanych i żą­
da bądź co bądź biletów na przedstawieni*. Sklopotany p. Ha- 
lanzier nie miał odwagi odmówić takim potentatom, i nie rnająo 
już innych miejsc do rozporządzenia, oddał im krzesła przezna­
czone dla klakierów. Tak więc otwarcie opery odbyło się bez 
głośnyoh oklasków, których braku przyzwyczajona do nich pu­
bliczność paryzka, nie mogła przebaozyć dyrektorowi. Łatwiej- 
by darowała opuszczenie jakiegokolwiek numeru z programu, — 
ale zaniedbanie uświęconćj całą praktyką teatralną klaki uważa 
za grzech, z którego tylko jak najspieszniejsza poprawa winn - 
go oczyścić może.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 23 stycznia Za­
ślubienie N. M. P.; w kalendarzu słowiańskim Wrocisławy.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 58, zachód o godzinie 
4 minut 27.

Dnia 23 stycznia 1227 założenie klasztoru Dominikanów w 
Gdańsku. — 1440 Węgrzy zapraszają na tron Władysława III. 
— 1510 Bogdan, wojew ida Mułtan, zapewnia Polakom wolny 
handel w Besarabii. — 1649 Jan Kazimierz potwierdza prawa 
koronne. — 1824 Onaoewicz wyświeoa publicznie ło rostwa No- 
wosilcowa.

w 2! Krotoszyńskiego. (Kółka’ rólnieze.) Na osta- 
tnićm zebraniu kółka rólniczego w Krotoszynie odczytał go­
spodarz M. Jerzak w imieuiu wszystkich członków, dziękując 
dyrekcyi za całoroczne starania około moralnego i materyalnego 
dobra włościan, adres, który przesyłam dla tego, ponieważ do­
sadnie charakteryzuje poozciwych naszych włościan, wdzięcznych 
za najmniejsze dla nich staranie.

„Wielmożni Panowie i bardzo szlachetne osoby! Niepodo­
bna jest, abyśrny włościanie i gospodarze wiejscy nie mieli wam 
złożyć najczulszyoh dziękczyń i miłości, za tak wielką ku nam 
przyohylność i przywiązanie. Ja teraz w imienin wszystkich tu­
taj zgromadzonyoh włościan odzywam się, że najprzód składa­
my najwyższą cześć i chwałę Bogu w niebie, a wam najmilsi 
Panowie, niech będzie pokój i zgoda, poszana i sława ua długie 
czasy. My wszyscy w ogólności dziękujemy wam za wszystkie 
trudy i mozoły wasze, za wszystkie chęoi i życzliwość waszę, 
za wszystkie oświeoenia i nauki wasze i dziękujemy tym wszy­
stkim, którzy tylko należą do kółka naszego i różneini poda­
runkami się przyczyniają i także je zbogaoają. A teraz zachę- 

; cei.i i pobudzeni od was do oświaty, abyśmy nie byli takiemi 
! zarzutami zagadnięci, że chłop polski to ma być taki głupi, że 
j zadić mu kamienie na plecy, to je dopóty poniesie, dopóki go 
’ nie przyduszą. Oj co prawda to prawda, bo tóż to mało do dźwi- 

gania tych kamieni 1 a to jeszcze różnego gatunku! ale są tóż 
pomiędzy nami różnego zdania, nie masz zgody i dla tego nie­
potrzebnie je dźwigamy. Och! żeby Wszeohmoony Bóg raczył 
przemienić te wszystkie złe okolicznośoi, które nas ze wszy­
stkich stron otaozają. O gdybyśmy to wszystko pojmować mo­
gli, oo tylko z ust naszych kookanyoh panów i dobrodziei od- 

1 bieramy, lub tóż z książek doczytać się możemy, aby wszelkie 
błędy i niedoskonałośoi, wszelkie podstępy i chytrośoi, wszelkie 
złe posądzania i zazdrości woale u nas nie miały miejsca. Aby­
śmy wszysoy w naszym zawodzie coraz więoój byli zdolnymi.“ 

j W końou odozytał M. Jerzak wiersz własnój kompozyoyi. Pu­
blikuję ten akt prawdziwie patryarohalnćj zażyłości w oelu pod­
niesienia tćj dobrćj wiary i wykazania szlachetnych uczuć po- 
czoiwyoh włośoian. Te same serca i te same skłonnośoi są nie­
mal wszędzie, trzeba tylko umieć je pozyskać. Skargami na 
obojętność i niedowierzanie włośoian nie trafimy zaprawdę do

ich ufaośoi, tylko szczerśm i otwartśm postępowaniem. Wło­
ścianin nasz instynktowo odgaduje i umie rozróżnić, kto doń 
zbliża się z miłością w sercu, a kto pod naciskiem opinii, aby 
tylko zadość uczynić wymaganiom czasu. Pomyślne rezultaty, 
jakie wynosimy z zakładania kółek rósniczyoh, wkładają na nas 
obowiązki, które na nas ciążą & od których spełnienia żaden 
światły obywatel i dobry patryota wyłamywać »ię nie powinien. 
Nie na wiele się przydadzą zabiegi i rachuby polityczne — o- 
brona praw naszych — rozbudzanie ducha narodowego — wzno­
szenie użytecznych instytucyi, jeżeli lekoeważyć będziemy pra­
cowite ręce i ziemię, bez których wszelkie inne prace dare- 
mnemi się staną. Jest to prawda stara, dla tegó posłuchajmy 
nawołującego głosu zacnego krotoszyńskiego kmiecia:

„Piacujmy więc w Kółku żywo,
„Toć nastąpi lepsze żniwo.“

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Historyi Powszechnej Konia wyszedł z druku Tom 

III i zawiera: Rozdział X. Dziejowe i hippiczne XVIII. i XIX. 
stulecia i koń cesarstwa rosyjskiego. — Stan Europy dzisiej- 
szćj. — Koń angielski nowszych czasów. — Hippiozna 
Francya dzisiejszych czasów. — Rzut oka na hippiczny 
przed wiekami stan krajów, dzisiejsze cesarstwo rosyj­
skie tworzących. — Konie karabachskie. — Konie ezerkieskie.
— Konie kałmuekie. — Konie kirgizkie. — Konie baszkirskie.
— Konie ałtajskie. — Konie mongolskie czyli sybirskie. — Ko­
nie krymskie. — Konie dońskie. — Konie małoruskie. — Konie 
ukraińskie. — Konie tinladzkie. — Kloppery estońskie. — Ko­
nie żmudzkie. — Konie mezeńskie. — Wijatki i kazanki. — 
Obwinki. — Konie włościańskie. — Konie ras szlachetniejszych 
zwane zawodzkiemi. — Czysta krew w Rosyi. — Usiłowania 
rządu w celu obudzenia i rozwinięcia przemysłu hippicznego w 
Rosyi.

Do dzieła tego dołączony będzie będący w robooie Atlas 
rycin, który obejmować będzie:

Koń Snffolkski Currus Indiens. Starożytny koń bojowy. 
Starożytna stajnia Rzymska przy Centorbi w Sycylii odkopana. 
Pięć figur przedstawiających skoczków na koniach w oyrku u 
Greków. Basterna, ekwipaż szczególnie przez damy do drogi w 
średnie wieki używany. Ozdoby ua wazie przedstawiające hip­
piczne Scytów zajęcia. Waza srebrna pozłaoana. Cynisea, siostra 
Agesilausa. Belierophon ujarzmiający Pegaza. Centaur egipski. 
Centaur. Dwukolny wóz Daków. Dwie niewiasty markomańskie 
wzięte w niewolę. Wóz dwukolny zupełnie ,do dackiego podo­
bny. Wizerunek płaskorzeźby w kamieniu wykutej. — Zaprząg 
egipski za panowania XIX dynastyi. Plaustrum sordidum. 
Rheda ozterokólna. Currus. Plaustra oneraria. Plaustrum z bro­
nią. Onerarium Plaustrum. Plaustrum gestatorium. Rheda 
dwukolna użyta do przewozu zbroi. Monac..s, wóz jednokonny. 
Biga, wóz parokonny. Triga, wóz trzykonny bojowy. Quadriga, 
wóz czterokonny. Djanna jadąoa. Numidyjezyk z kolumny Tra- 
jana. Wizerunek brązowy Amazonki. Trzy monety greckie. Wi­
zerunek zębów i szczęki. Wizerunek podkowy. Figura przed­
stawiające dwa rodzaje trzewików w celu ochrony kopyt koń­
skich. Wyob ażenie blaszanćj podeszwy. Wóz, na którym Sena- 
tores eurules do senatu jeździli. Carpentum Agrippinae, oka­
zały powóz Agry piny. Cisi um Birotum vel lates do rączej a 
krótkiej jazdy. Wóz najemny podróżuy. Cirous maximus. Tłu­
maczenie znaków tablicy przedstawiającój Circus maximus. Łu­
cznicy assyryjscy na polu bitwy. Wizerunek trzech głów koń­
skich. Podobny wizerunek na przeciwnej stronie tćj samej ko­
ści. Wizerunek téj saméj epoki. Król na wozie bojowym w 
bitwie. . Wizerunek konia na ścianie skalućj. Perski jeździec, 
który się zdaje być sługą. Jeźdce greccy z fryzu Partenonu, 
siedzenie i trzymanie się ich na komu. Greckie wozy z fryzu 
Parthenonu. Ukrainiec. Koń małoruski. Koń polski. Wizerunek 
konia wystawionego przez Daryina. Noga tylna. Noga przednia 
hipparioua widziana z boku. Rysak Orłowski. Polnisches Pferd, 
Rudolph Kuntz’s Abbildungen sämmticher Pferde-Rassen. 
Koń kirgilski. Koń baszkirski. ßitiuk, Hanka, siwa klacz pię­
cioletnia, wzrostu 2 arszynów. Koń doński dawnej rasy Sekel. 
Koń polski, wyjęty z Georg Simon Winters v. Adlers Fliegel- 
Stuterei-Nurnberg 1687. Koń polski pod Lisowczykiem z Rem- 
brantowskiego obrazu. Koń meklemburgski dzisiejszy. — Koń 
Dahman Szabam zwycięzca Alabamy w wyścigu na 138 wiorst 
w 8 godzinach dokonanym. Koń polski. Koń turkomański. 
Koń duńzki. Koń belgijski. Pouny Szkocki. Frez holenderski- 
Koń Perszoron. Koń hanowerski dzisiejszy. I Quagga. — Hip- 
patigris Quagga. 2 Dauw Hipptigris Burcharti. Tarpan- Koń 
angielski. Koń ardeński. Koń czerkieski. Koń karabachski. Koń 
normąndski. —- Koń islandski. Koń zawodzki. Cheval polonais. 
Hamor-et-Vadi, osioł stepowy, afrykański (asinus africanus). 
Osioł azyatycki (asinus onager). Dżigataj (asinus hemionus).

— Piama literackiego Tydzień wyszedł z druku . o. 2 i 
zawiera: 0 szerzeniu oświaty pomiędzy ludem przez Czesła­
wa Pieniążka. — Serce i ręka, powieść J. I. Kraszewskiego 
(ciąg dalszy). — Obrazy z Anglii, przez Sewera (dok.) — Fran­
cya dzisiejsza, przez L. Picarda (oiąg dalszy). — Idealiści, po­
wieść Jana Lama, (oiąg dalszy). — ramiętuiki zr. 1831, Igna­
cego hr. Komorowskiego (oiąg dalszy). — Termopile, wiersz 
B. Czerwieńskiego. — Pogadanka Jana Lama. — Faust, nowelia 
Turgeuiewa (oiąg dalszy/. — Podróże do bieguna północnego, 
przez L. Tatomira (oiąg dalszy). — Piśmiennictwo zagraniczne 
przez J. Gordona (ciąg dalszy). — Dziedziczność cbarakteru 
przez 8. S. (oiąg dalszy). — O poprawie bytu kobiet wedtug 
dr. Holzendorfa (ciąg dalszy). — Bibliografia. — Wiadomości ze 
świata. — Rozmaitości. — Od Redakcyi.

PRZYBYLI DO POZmiA
dnia 22 stycznia.

BAZAR. Hr. Poniński z Wrześni, pani Dzwonkowska z Kró­
lestwa Polskiego, Witkowski z Bordeaux, pani Łąoka z 
Posadowa, ks. prób. Nowak z Żonia, Nawrooki z Warsza­
wy. Węsieraki z Podrzecza.

■ LUZI^SKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Myciel- 
ska z Ponieca, Turno z żoną z Obiezierza, Taczanowski, 
Jański i hr. Miąezyński z Królestwa Polskiego, hr. Mią- 
czyński z Pawłowa, Krone z Aleksandrowa, Gottheil z Ham­
burga.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GieifaSa iswKaaamaSii», 22 stycznia.

. Poznałi, 21 stycznia. Urzędowe sprawozdanie
giełdowe. Walory: pozuańskie 3^®/„ list, zastawne 98 żąd., 
4»/„ nowe listy zastawne 94 plac., listy rentowe 96,50 żąd , akcve 
banku prowinoyonal. 107 ż., 5®/0 oblig, prowine. — ż 5®/n 
obhg. powiatowe 100,50 plac., 5\ oblig. melior. Obry 99,50 ż., 
Ai»/» oblig. powiat. 98 żąd., 4»/0 oblig. miejskie II. emiśyi - 
płac., o°/0 oblig. miejskie — płac., pruskie 31«/0 oblig. dlu°-u 
państw. 90 75 Ż., 4% pożycz, państw. - ż„ 4|»/0 konsol, pożywka 
państw. 195,50 z., 3^/0 pozycz. premiowa 133 ż., 5<>/0 pożyczka 
związ.pó łn.-niem.-płac., poi. 4% listy zast. — poi. 4»/0 listy lik w. 
o»,<o z., akoye zakład. Tow.” kolei star.-pozn. 100 żąd., akcye 
są«-kołm górnoszl. lit. A. 155 żąd., akcye kolei mark-pozn. 
-0,2o z.,rosyjskie ,baukuotyj283.30 pł., zagraniczne banknoty 99 90 
płac., akcye Tellusa — płac., akcye Kwileoki, Potocki i Sn 
pł., akcye banku wsch.-niemiec. 77 płac, i ż., akcye banku wsch 
niem. produkt. — płao.

Zyto, cena wypowiodzialna i regulacyjna 151, na styczeń 
lol, styczeń-luty lol, — luty-marzeo 150, marzec-kwiecień 
loO, na wiosnę loO, kwiecień-maj 150 marek.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedziana i regulacyjna 53 m.,

f3’• Ut fi« RO ,3.°’ .marz0° 54-10 m., kwiecień 56 m„ 
maj 65,70 czerwice 66,69, kwiecień-maj 55 40

Okowita w miejscu (bez beczki) 52,50 m.
Wypowiedziano — litrów.

1 oznaił, 22 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe.) 
btan powietrza: dżdżyste.

» stale. Cena wypowiedz. Wypowiedziano 151 ctr.:
styoz. 161 z., styczeń-luty 151 żąd., luty-mar. 150 żąd., marzeo- 
kwieoien loO ząd., na wiosnę 150 żąd., kwieoień-maj 150 
ząd., maj-czerwieo 151 żąd. czerwieo-lipieo 152 m. żąd., lipiec- 
sierpień 150 m ż. f > h

^ Okowita: stale. Cena wypowiedz. 52,90, wypowiedziano 
— litrów, styezon 53-53,1 marek pł.,Iuty 53,3 płac., marzec 54,1 
pł., kwiecień 54,9 płac., kwiecień-maj 55,4 płac., maj 
płac., czerwiec 56,6 pł., lipiec 57,4 pł. i ż., sierpień 58,2 pł 

Okowita w miejsou (bez beczki) 52,7 marek żąd.

Giełd» bydgoska, 21 stycznia.
Pszenioa: 167-185 m.
Żyto nowe 140-150 m.
Jęozmień: 162-171 m.
Owies; 168-180 m,

55,7 
i ż.

Rzepik 228-234 m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­
tunku i wagi efektywnój.

Okowita: 53 m. per 100 litrów k 100 9/o.

Geny targowa
w mieście Poznaniu 

dnia 22 stycznia 1875 roku.

Przenioy . . szefel po 50 kilo
Żyta..................... • - .
Jęczmienia ... - •
Owsa..................... ■ - •
Grochu do gotow. •

- na paszę • • ■
Rzepiku zimowego ♦ - •
Rzepiu zimowego
Rzepiku latowego
Rzepiu latowego
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt.

niebiesk.
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białój

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark. fen. mark. 'er. mark. fen.

15 
49 
40 
30

40
10
40

2 i 20 90

!

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

w mark. i fen. za 50 kilo

T 0 W AR
piękny średni pośledni

Pszenica................................................. 9 40 8 40 8 1 15
Żyto..................................................... 8 10 7 60 7 40
Jęczmień............................................ 8 40 8 — 7 40
Owies................................................. 9 — 8 50 8 30
Groch do gotowania.........................
Groch na paszę.................................. — — — — —
Rzepik zimowy........................ — — — — — —
Rzep zimowy . .................................. — — — — — —
Rzepik latowy.................................. — — — — — —
Rzep latowy....................................... — — — — — —
Tatarka................................................ — — — — — —
Kartofle ............................................ 2 20 2 _ 1 90
Wyka.................................................
Łubin żółty.......................................

„ niebieski..................................
Koniczyna czerwona........................ — — — ' — — —

1

Poznań, dnia 22 stycznia 1875.
Sliejska kniiilgja targowa.
etleSiSa berlińska, 21 stycznia.

Pszeuioa: per 1000 kilo w miej. 165-207 marek wedle
gatunku żąd.; na styczeń i styczeń-luty kwioeień-maj 185- 
184j-185, maj-czerwiec.186-185^-186, czerwiec-lipiec 188-187^-188 
m. płacono.

Zyto: per 1009 kilo w miejscu 153-171 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 154j-157 marek z kolei i franco z 
dworca, poślednie rosyjskie — marek z kolei, nowe krajowe 
162-168 M. franco z dworca płac., na stycz. 154 styczeń-luty 
153, n. luty-marzec — kwieo-maj 148|-148 maj-czerwiec 146 J- 
145-146 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 150-192 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 160-190 marek wedle ga­
tunku żąd., galic. i węgierski 162-174, nowy rosyjski 164-178, 
pomorski i meklemburgaki 180-181, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 164-178 marek z dworoa pł. na styczeń . i stycz.-luty — 
kw.ecień-maj 172| płac., maj-czerw. 168£ czerw.-lip 167-166| m. 
płacono.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 187-234 m., ca pasze 
177-186 marek plac.

Rzep per 1000 kiio — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kiło— w miejscu 54 marek 

bez beczki pł., — na styczeń i styczeń-luty 54.5, luty-marzec — 
kwiecień maj 65.5, mar. pl.

Olej lniany per 100 kiło w miejssu 62 marek.
Olej skalny per łOO kilo w miejsou 24.2-24 marek p.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 544 m. 

płao.; na styczeń i styczeń-luty 54.8-55 kwieeień-maj 56.9-57 
maj-czerwiec 57.2-3 marek płacono.

• Sąkn. Berlin, 21 »tycznia. Pszenna nr. 0 27. 25-26 
25, nr. 0 i 1 25.50-24 marek, rżana nr. 0. 24.50-23 50. nr 0 i 
1 22.25-21.25 marek. ’

isaettda wrocławska, 21 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale.; — poślednia 39-42, śre­

dnia 44-46, piękna 48-50. wysoko piękna 51-53.50 marek.
Koniczyna biała: b. zm.; — poślednia 42-48, średnia 

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Żyto: per 1000 kilo stale; na stycz. 157.50 żąd. kwiecień­

maj 148, maj-czerw. — m. pł.
Pszenioa: par 1000 kil. 188 kwiecień-maj 181 m pł
Ję oz mień: per 1000 kilo 174 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na styczeń 166 płc., kwieoień-mai 

168, ozerwiec-lip. — marek pł. i żąd.
Rzep per 1000 kilo 252 marek żąd.
Rzep ii zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per) 100 kilo stałej, w miejsou 54 m. żąd 

na styozeń i styozeń-Iuty 53, ż. luty-marzeo 53 kw.-maj 154 
marek pł.

Okowita per 100 litrów stale, w miejsou 53 m. żąd 
52 marek; płac.,’ — na styczeń i styczeń-luty 53.70-90 ż luty- 
marzeo —, kwieoień-maj ¿>5-55.10 czer.-lip. 55.50 lip.-sierp. 87 m 
płacono.

W mark. i fn. per 100 kilo
Na targu piękDy średni pośl.

m. fn. m. fn. m. Ł.
'Pszenioa biała ..... 20 10 19 17

<D -SŚ „ żółta .................... 18 80 17 80 16 50
aj Żytó................................... 16 90 16 20 15 60.2fe o* Jęozmień;.............................. 17 — 16 14 60
S'a Owies ............................... 17 80 16 80 16
H * Grooh................................... 21 50 20 50 18 50

^55 05 Rzep................................... 24 75 23 75 21 25
•fi Rzepik zimowy .... 23 75 21 75 19 25
a ^Rzepik latowy .... 23 75 21 75 19 25

(Notowane z dnia 22 stycznia.) 
SaSCZECIłf, 22 stycznia 1875.
Stan powietrza:

Pszenica: cicho, 
na kwiecień-maj 186 
na maj-czerwiec 187.50

Zyto: cicho, 
na styczeń 155 
na kwiecień-maj 148 
na maj-czerwiec 144.50

Olśj rzep.: cięho. 
na styczeń 53

BEStLIM, 22 stycznia 1875 
Stan powietrza: dżyste.

na kwieeień-inaj 54.50
Okowita: słabo, 

w miejscu 54.20 
na styczeń 55 
na kwiecień-maj 57.50 
na czerwiec-lipiec 58.80

Olćj skalny: 
na styozeń 12.10

Pszen. słabo, 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto słabo 
w miejscu . 
na styozeń 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo 
Olćj rzep, słabo 
w miejson . . 
na styozeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec
Oków, stale 
w miejscu 
na styczeń 
na kwieeień-maj

kurs i 
początk.

kurs
rońcowy kurs;

początk.
kurs

kończy. v
1 Owies: chw.

na styozeń 14 50
Olćj skalny:
w miejsou
Gal. kol. Kar. Lud. 107 50

154 — Pruski« oblig. d. —

148 Nowe pozn.list. z. _
146 Pozn. rent, listy —

Koići żel. państ. 534 50
Lombardy . . 230 50

54 50 Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 67 —55 50 Amerykany . 98 50
Austr. akc. kred. 408 50
Pożyozka tureoka 41 2d

— 7’j, °|0 Rumuny —
55 — Pol. listy likwid. _
57 10 Rosyj. banknoty _

JÖ8 30 Austr renta sreb. —
Usp. stale



W czwartek d. 21 mb. za­
snęła w Bogu po długoletnich 
cierpieniach ś. p.

| EUza MMeorzata z Dickensów |
Zakrzewska

przeżywszy lat 75. 
Eksportacya z Kokorzyna od­

będzie się w poniedziałek dnia 25 
wieczorem , przyjęcie ciała w P o- 
znaniu dnia 26 o 11 przed połu­
dniem przed Berlińską bramą, zkąd 
kondukt do ,grobu familijnego Di­
ckensów przy ulicy Półwiejskiej. (534)1

W Adrainistracyi Dzien­

nika Poznańskiego nabyć mo 

żna za 15 sgr.

„Die üüliiisclie FäMerbanfle“
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Obwieszczenie.

Agenten.

Zur Aufklärung der öffentlichen

Stósownie do wykonanego dzisiaj podług 
planu wylosowania obligacyi powiatowych 
powiatu Poznańskiego wypowiadają się 
niniejszem następujące sztuki: Lit. D a 25 
tal. Nr. 49. 50. 51. 52. 53. 54. 55. 56. 59. 
60. 62. 63. 64. 65. 66. 67. 68. 69. 70. 71. 
73. 74. = 22 sztuki w ogólnej summie 550 tal. 
na 31 grudnia rb. z tem wezwaniem, ażeby 
od tego dnia waluta za zwrotem sztuk z ku­
ponami u tutejszśj kasy komunalno - powia­
towej odebraną była. [525]

Poznań, dnia 19 stycznia 1875.

Król. Radzca Ziemiański.

Meinung herausg. von der
Gresammtheit der in der 
Schweiz ansässigen S*ofico 

1874 Zurich.

Krakowskie
ulubione taïïce

wyszły świeżo nakładem

Juliusza Wildta w Krakowie
Filusińslzi P. Cztery mazury na fortepian. 

Op. 11. Cena 10 sgr.
Peters R. Clementine-Polka française pour le 

Piano. Cena 5 sgr.
Czibulka Camilla-Polka-Mazur pour le 

Piano. Op. 223. Cena 5 sgr.
Kisielewski S. Fine Mouche. Polka française 

pour le Piano. Cena 5 sgr.
Peters K. Quadrille sur de motifs des Opéret­

tes de Offenbach. Op. 11. Cena 10 sgr.
Pisecki P. Kadryle z ulubionych tematów ope­

retki „Żaki“ na fortepian. Cena 10 sgr.
Smutny K. Trzy mazury na fortepian. 5 sgr. 
Smutny K. Anna. Polka Mazurka p. Piano, i

5 sgr.
Kliszewski A. Mazur na fortepian. 5 sgr. j 
Tomkowie: H. Enivremeut Galopp p. Piano

5 sgr.
Unclc N. Anna. Polka française p. Piano 

7 sgr. (519)
Dostać można we wszystkich skła­

dach nut. Zamówienia wprost u nakładcy 
przesłane zostaną franco.

Całkowite biblioteki
jako tćż osobne stare dzieła ku­
puje po najwyższych cenach
AntykwarniaE. Calliera

w Poznaniu.

Nauki angielskiego języka
jako też

konwersacyi udziela Mrs. Coulman 
z Jersey (Anglia).

Pomieszkanie Młyńska ul. 38.
Polecona przez nauczyciela wyższego p. 

Dr. JlelTeri. ' (401)

Meidingera
patentowane
piece do pokoi, 

piece
salonowe

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość siodlarza Karola i An­

ny Augusty Konrad położona w 
Gnieźnie pod liczbą 283, wzięta co do wartości 
budynków pod względem ich użytku 7o6 Mr. 
do podatku budynkowego, ma być w drodze 
koniecznój sprzedaży [518]

dnia 19 marca 1875
z rana o godzinie 11-tćj 

W miejscu zwykłych posiedzeń sądowych sprze­
dana a wyrok co do udzielenia lub odmówie­
nia przysądzenia po odbytym terminie natych­
miast ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny, taksy i inne tęż nieruchomość doty­
czące wykazania, które każdemu intereso­
wanemu w subhaście złożyć wolno, tudzież 
inne jakie szczegółowe warunki można w biu­
rze III przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, któ­
rzy praw własności lub innych bądź realnych, 
zakipotekowania w księdze wieczystej wyma­
gających lecz niezahipotekowanych, na innych 
osobach chcą dochodzić,' ażeby je pod uni- 
knieniem prekluzyi najpóźniej w terminie li­
cytacyjnym ogłosili.

Gniezno, dnia 15 stycznia 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Busse.

Ostrzeżenie.
Zgubiłem dwie alicye rumuń­

skie kolejowe po sto talarów 
serya E. ^>r. ©15814»«^

1 Nr. 0*8171.
Ostrzegam przed kupnem. (520)

Trzemeszno, 21 stycznia 1875.
Antoni Grellus,

p o s i e d z ic i e 1.

Zarząd Towarzystwa Bratnićj Pomocy 
przy Wyższćj Szkole rólniczćj imienia 

Haliny w Żabikowie 
uprasza niniejszćm szanownych zamiej­
scowych członków Towarzystwa, aby 
raczyli jak najspiesznićj nadsyłać za­
ległe składki, na ręce podpisanego se­
kretarza, gdyż od akuratności w ich 
opłacaniu, zależy głównie pomyślny
stan Towarzystwa. (527)

Zabików, dn. 16. I. 1875.
K. Bogluwakl, J. Olszowski, 

Sekretarz Tow. Prezes Tow.

Z dniem 
łem się jako

dzisiejszym osiedli- 
[418]

dentysta
Mieszkam na Ś. Marcinie Nr. 4. 

obok kościoła. Przyjmuję pacy- 
entów od 9—6.

Poznań d. 16. I. 75.
Knbliński.

■Wielkoziarnisty, jasny jęczmień do warze­
nia piwa kupuje i prosi o oferty [352]

Naumann Werner
W. Garbry 23.

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania

dla mniejszych pomieszk
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
Świeże masło stołowe

S. Alexanderu
1.
2.
3.

4.
5.

W piąteK «liiitt lutego 1SW5
o godzinie 4 po południu odbędzie się

na sali hotelu francuzkiego w Poznaniu
Zwyczajne Walne Zebranie

BANKU WŁOŚCIAŃSKIEGO.
Porządek dzienny:

Przedstawienie bilansu z 31 grudnia 1874 r. i sprawozdanie z czynności w r. 1874
Uchwała względem podziału zysków i strat i pokwitowanie zarządu za rok ubiegły,
Wybór trzech członków Rady Nadzorczej w miejsce występującego p. dr. Au i 
dwóch wylosowanych pp. B. Moszczeńskiego i E. Rogalińskiego. (§ 20 Ustaw.) 
Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1875 (§ 24 Ustaw.)
Wnioski. (533)

Wyciąg z Ustaw.
Każda akcya daje głos jeden. Nieobecnych zastąpić mogą obecni akcyonarynsze 

na mocy piśmiennego upoważnienia w tym celu wystawionego. Nikt nad dwadzieścia gło­
sów na zebraniu dzierżyć nie może. Żony reprezentowane być mogą przez małżonków 
swoich, choćby nie akcyouaryuszy, instytucye przez swych prawnych zastępców. Upowa­
żnienie do zastępstwa, tudzież akcye wystawione na okaziciela złożone być powinny zarzą­
dowi przynajmniej w dzień przed Walnem Zebraniem, ¡na lztore uprownlonym 
do głosu wydane będą, bilety wstępne.

Poznań, dnia 18 stycznia 1875.

Rada Nadzorcza Banku Włościańskiego.
M. hr. Kwilęcki, przewodniczący.

WEZWANIE.
Panów akcyouaryuszy Banku Włościańskiego wzywamy niniejszem do 

wniesienia ósmej raty na akcye, wynoszącej dziesięć talarów czyli trzydzieści 
nurek od każdej akcyi i to najpóźniej do

15 lutego r. 1».
pod następstwem skutków § 7 ustaw Banku przewidzianych. Przesyłki pieniędzy uskute­
cznić należy franco (wraz z opłatą miejskiego portoryum M. O. o5) pod adresem:

Bank Włościański - Poznań.
Równocześnie nadmieniamy, iż _ w

rata dziewiąta plat«is$ jest 15 maja dziesiąta (osta- 
tnaa) zaś 1.5 sierpnia rb.

Wpłata rat kwituje się wyłącznie na kwitach tymczasowych w rubryce na to prze­
znaczonej] dla tego do przesyłki“ pieniężnej kwity tymczasowe dołączyć trzeba. W braku 
innego polecenia kwity te zwraca się w liście rekomendowanym. Dalsze i wszystkie raty 
przyjmują się każdego czasu. .... . (532)

NB Bank przyjmuje jako wpłatę na raty akcyi jedynie pruską lub 
nową niemiecką monetę i banknoty pruskie; t. zw. dzikie 
banknoty i asygnaty niemieckie zwracają się na koszt oddaw cy.

Poznań, 18 stycznia 1875.

Rada Nadzorcza Banku Włościańskiego.
M. hr. K.wileehi, przewodniczący.

Otworzenie handlu.
Z dniem dzisiejszym otwieramy nasz
handel wiktuałów i ©wocow 

suszonych
Szeroka ul. Nr. 20. (517)

Aehab Selka.

(511) [H. Kirśten.]
Z powodu zwinięcia interesu od 

dnia dzisiejszego zupełna wyprzedaż 
u J. A. Auerbaelia Sapieżyński 
plac No. 1 — płótna, szyrt) ngów, szy­
fonu, stołowizny, ręczników, kołder, 
bielizny na pościele, fartuchów, materyi 
na suknie, flaneli, towarów białych, 
francuzkich trzewików gumowych, — 
po znacznie zniżonych cenach. [516]

Życzenia panów i dam pod względemxaniężcia
wykonuje z wykluczeniem każdego mo­
żliwego skompromitowania i pod naj­
ściślejszą, jak się samo przez się ro­
zumie, dyskrecyą (522)
bezimienny wzajemnie zakład 
pośredniczenia w małżeństwach

Amor.
O wszystkich bliższych szczegółach 

jako tćż biegu pośrednictwa dowiedzieć 
się można z przesyłających się prospe­
któw, których pod bezpośrednim adre­
sem lub bezimiennie pod lit. P. G. 

i 1365.-, poste restante Berlin, urząd 
'pocztowy Nr. 15 nabyć można. Do 
i odpowiedzi prosi się o dołączenie marki 
pocztowej. _______

Petroleowe

Nasienie

olbrzym, ćwikły
Oberża w Rydzyn

■f
u

położona, do ordynacyi rydzyńskió; . ». 
lpżaen. Hotel de Malaga“ zv'anisleżąca,,
ma być począwszy z lszym kwük . haC1 
1Q7K - „„ jat szegć pubbcznję '

gatunku żółtego Pohl’a, sprzedaje sze- i dzierżawiona fel n. po 15 Mr., meckę po 1 Mr. za dZ’™ty“ ce]u wyznaczonv 
przesłaniem należności lub zaliczką li t jnJ na dzień y
poczto,, <452> s 2Ógo lutego rb. o god[V

1O z ranaKarol Heiisze,
właściciel folwarku w Siłechu, głównćj w 

dzierżawy

Używana

10 konna lokomobila
z 3 cylindrami Claytona tV Sliuttlewortli g 

w Lincoln
wraz z należącą do tego młockarnią z bębnem 5 szerokim i kom­
pletnym aparatem do czyszczenia, oba wybornie zreparowane, są
tanio do sprzedania. , ,

Friedl&nder’a handel machin i interes komisyjny. 
(494) Wrocław, Salvatorplatz No. 3 i 4-.

j w biurze kasy 
1 gdzie warunki 
być mogą.

Reflektujący na tę dzierżak
Znakomite powodzenie tego środka zależy .P^^^hcy baucją na to potrzj 

od jego własności sprowadzania na powierz-, obok kwallflkacyi oberżysty zechę ty J 
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły terminie wyznaczonym Zgłosić ¿«0«' 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- (Rydzynie u “ 'me'

PAPIER WLINSI

ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, goścowi, bólom w 
krzyżach etc. (12)

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład głó w nyw Paryżu u P. Wilsin 
przy ulicy Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Man- 
hiewieza; w Warszawie w składzie 
materyałów aptezn. p. Kamila Sięez- 
liiito wsk tego.

machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.____________

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odda, 
chowych ustępują po użyciu Rurek antia: t- 
matycznych p Levassenra, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie -o1 
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

przejś

Komana Wolinka,
administratora ordynacyi rydzyijj^^

F olwark Brzostki)

ą-g

?
oc

>= 2

SS
2T" Û- CU Q-

w Jarosławiu w Galicji, przy kolei że], 
i drodze cesarskiej położony, obejmuje 
morgów ornego pola, 3 obszerne ogr0j' 
budynków piętrowych mieszkalnych i ,j 
darczych murowanych, po większćj [gr rL 
muren:, parkanem, sztachetami i płoten.]i^m 
niowym w bardzo dobrym stanie ogrojJ, 
przy którym 3 części ceny kupna na iirteIU 
pozostawia się, «1« sprzedania z’Jowy 
ręki lub wydzierżawienia na dl^ie 0 
czas, od 1 lipca r. b. Bliższej wiadoLmie 
udziela Administracya tegoż, post, u{ 
stante w Jarosławiu. (i-8. ,
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Sprzedaż(ryków
Rambouilletów.

Z dniem 8 lutego rb. rozpoczyna 
się w Turznie sprzedaż tryków Ram- 
boulietów czystéj krwi, pochodzenia z 
owczarni najwięcćj renomowanćj w 
tymże kierunku. (531)

Tnrzno leży zaledwo Vl6 mili od 
dworca Tauer, pierwszéj stacyi pod To­
runiem na drodze kolei żelaznćj To­
ruńsko - Wystruckiéj (Insterburgskiéj). 
Na poprzednie żądanie chętnie się do­
stawi furmankę do dworca Tauer. Bliż­
szych szczegółów udzieli bezwlocznie 
Administracja.

jeziórki pod
dworzec Buk, mają

Stenszezvein
(513)

149 kóp trzciny
na sprzedaż.

fa

W czwart. d. 28 stycznia r. b.
o godzinie 10 z rana

odbędzie się (521)

w lasach kórnickich
w rewirze Zwoła

licytacya na

220 sztuk sosnow. 
budulcu.

Zarząd leśny.

9|»m f
złożone z obszernćj sali i dwóch; 
koi do wynajęcia. Bliższa wiadorfciea
u organisty p.

Pokój
Trynko wskiy poi

wynaj1®?*meblowany do „
na parterze,] od fr#^*1. 

Mała Rycerska ulica Nr. la. ’

Subjekt do handlu kor
poszukuje miejsca, 

sze szczegóły poda Eksp. Dzk 
Pozn. pod Mr. 468.______ [<'

-ć i t

,iei 
mci 

I^eszi
Bednarz domowy skie 

znajdzie natychmiast stałe zatrudni^/
u Hartwiga Kantorowici
____________ (528)

Ucznia
wa

jo'ci
do handlu żelaza 
kuje natychmiast'!",”1, 

Trąmjiezyńskl w Nakle. (53- °‘a(T.
izieti 
lesyi 
’ ,jk 

ów

Służący
kawaler, który obecnie usługuje w zna 
domu, zaopatrzony w chlubne rokomeni 
i świadectwa, poszukuje miejsca od 
tnia rb. Listy uprasza się K. B. postpo®5- 
stante Gostyń. pibo !

~lgronom niemiecki^
w czynnęj służbie 

przy fai

i«s-

Iktó'
. _ będący, mający lat3M:ed]

przy fachu, katolik, poszukuje od 1 i ( 
rb. stanowiska lub też dzierżawy, doki,s 
wystarcza 6000 tal. Łaskawe ofteytgpl 
W. P. 86. — Nr. 504 Eksp. Dzienn. (5[.nvi

16

Ogrodnik"
inycl
móv
zdai

żonaty, biegły w swym fachu zaiainów 
posiadający chlubne świadectwa poswe; 
kuje obowiązku od pierwszego kibiui 
tnia aibo tćż zaraz poste restapoei 
Borek, St. H. S. (429fac

Kominium Gąsawa^™
Marcinkowem, zaraz potrzeb^

któryby się znał dobrze na goi; Dai 
darstwie i okazał dobre zaświada 
nia rzetelnej służby. Osobiste pra8Ia 
stawienie jest potrzebne.____ (s™

sty
da

Sprzedaż hotelu. <624) 
Z powodu choroby jest pod przy- 

stępnemi warunkami do wydzierżawie­
nia lub sprzedania handel towa­
rów kolonialnych i wina jako 
tćż hotel W. Zapałowskiego w Wą- 
grówcu. Bliższe szczegóły u W. Za­
pałowskiego, Wągrowiec przy Rynku

Zdatny

pisarz gospodarcz -
znajdzie miejsce od 1 lutego i, 
w dobrach Wcliy pod Xiąż 
Osobiste przedstawienie koniect

Knri papierów na giełdach berlińskiej 1 poznanakléj

Rzadzca gospodarcz;
żonaty, w miejscu, z najlepszemi rekowi 
cyami, dla zmian okoliczności poszukuj! 
dnia 1 lipca rb. miejsca. Bliższej wiado#' 
udzieli kupiec F. Bąlaowskl w O'| 
n i k a c h. U

Berlin, 21 stycznia.

Nlemieokle papiery.

Wrooł. prow. wetul, 
dito wekslowy

Contr, bank hndowl. 
Niemieo. bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt.

— P- 
¡75.75 p. 
55.75 p.

Prusk. poż. nkonsolid. 
diSito dito

Obligi dłngu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie
dito
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

dito

Bergsko-maroh. bank
Berlins, stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlins, bank lombard. 
Wrooław. bank dyskon.

4 105.60 p.
4 99.50 p.
3i 91 p.
3ł 132 p.

#ł 86.50 p.
4 95.50 p.
Ił 102 p.
4 94.30 p.
3ł — P-
4 — P-
4 — P-
3ł 86.50 p.
4 95.70 p.
4ł 101.60 i>.
5 106 p.
4 94.60 ż.
4ł 101.60 p.
4 96.60 p.
4 97.50 p.
4 96.60 p.

nkowe.

4 79.50 p.
5 78 p.
4 271 p.
5 - P-
4 83 p.

dito dito produk.

4
5 
5 
4

101.10 p.
71.60 p.
158 p.
106 p.
60 p. ‘
90.50 p. 
408-6.50-70.50p. 
82.25 p.
76.50 p.
14.50 p.
104-10 p.
144.50 p.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

80.30
107

Akcye przemysłowi

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berln. Passage.

e.

89.90 p. 
91 p. 
30.30 p. 
68 p.
125 p.
40-75 p. 
64 p. 
42.50 p, 
25 p.

6 122.10 p.

Akcye zakładowe I obligaoye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzelioka 

dito szozeoińska

34.25.10-90-50 p.
68 p.
133.90 p.

B izesko-graj s 15
Galioyjska Karou, Lud. 5 
Halls.-żóraw.-gube sk. 5 
Kolój Rudolfa 
Marobij sko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol.

południowa 
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg. 
Warszawako-wiedeńsk. 
Berlijisko-póin. z pr. p. 
Hallsi-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

45.40 p,
108-7 p.
28.40 pł.
66 p.
28.50 p.
141.70 p.
132 p. 
534-32.50-33.50 p
263.50 65-64 p. 
228.50-29.50 p.

42.50 p.
111.60 p.
32.50 p. 
103.75 p.
100.60 p. 
— P- 
261.40 p. 
14 p.
46
62

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożyoz. nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

98.50
101 p. 
105.70 p.

Moneta w złooie, srebrze I papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank, 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank, 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt
1 16.31 p.

— P-
4.19 p. 
182.95 p. 
283.75 pł. 
81.50 p.
5
6

Poznan, 22 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864
lito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożyoz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882

68.75 p. 
63,70 p. 
109 p. 
342.90 p. 
111.60 p. 
294, p.
165
168

87.30 p. 
— P- 
80.90 p. 
69.40 p. 
103.50 p. 
103.50 p.

listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Pozn.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

;88 p. 
¡162 p.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy

4
4

85 p.
- \

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

5
4

63 p.
— P-

Meining. 4 — P-
Wsohod.-niem. bank 5 77 p.

dito produk. 5 14 p.
Austr. zakład kredyt. 5 129 p.
Pozn. bank prowinó. 4 106 p.
Szląskie stowarz. bank. 4 108 p.

Papiery pruskie.
' 1 -

Pruska poż. ukonśolid. 
dito dito.

4 100 p.
105.50 p.

Dobrowol. poż. państ. 4|z 101.25 p.
Prem. poż. państ. 1855 3ł 133 p
Obligi długu państwa. 3| 90.75 p.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ake. z. 4 88 ż.
dito półn. pr. p. 5 — P-

Bergsko-marohij. ake. z 4 94 ż.
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 32 ż.

dito z praw, pierw. 5 — P-
Marohijsko-pozn. ako. z. 4 30.25 ż,

- Dolno-szl.-mareh. akc. z. 4 — P.
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3ł 148 ż.

dito lit. B. ako. z. 3ł 144 p.
Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

4 — i.

akoye zak. 5 — P-
Starogardzko-pozn. ak. z H 120 ż.
Brześe.-grajew. ako. z. 5 — p.
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 108 p.

Drukiem i nakładem drukarni J, L Kraeüawakiego (Dr, W. Łebiński) w Poznaniu,

Kolój Rudolfa ako. z.
Anstfrano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg?ak.z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

5
5
5

5
5
5
4
5

— ż.
175 p.
— P-

74 p. ; 
32.50 p.
— P- 

P-
86 p. 

Zagraniczne papiery.
__

Amer. poż. 1882 6 100 P-
dito 1885 6 — É.

Włoska renta 5 66 p.
dito akoye tytnn. 6 — źi
dito obligaoye tyt. 6 — p-

Austr. noty bank. — 92.25 p-
dito renta papierowa 4| 63.50 ż*

Austr. renta srebrna 68.50 p.
Pols. lik. listy 4 69 p
Ros. listy zast. na grn. 5 89 Ż.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 »

dito 1871 5 " p„' „
Ros. noty bank. — 94.50JÍ

Akoye przemysłowe.

Uentr. bank bud. Berlin. 5 62 i-
Berliń. kantor drzewa. 4 94 żr
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 88 ż.
Huty Lauohhammer 5 — pł.
dito Laura 5 129 ż,
dito Marienhiitte 5 - P-

Pozn. bro. (Feldsohloss) — — ż
dito bank bndowl. — _ p.

Huty Redenhiitte 5
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